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Są pieniądze
na dokończenie 

budowy!
Jak dowiedzieliśmy się z telekso­

wej informacji nadesłanej z War­
szawy, anulowana została poprzed­
nia decyzja ministra przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych, wstrzy­
mująca inwestycje w ZKiMR, a tym 
samym odkładająca na czas nieo­
kreślony ukończenie rozpoczętych 
w fabryce budów. Nowe postano­
wienie zezwala na kontynuowanie 
tak niezbędnych dla prawidłowego 
przebiegu produkcji obiektów, jak 
hala głównego mechanika i baza 
transportu. Na cele te przydzielono 
środki w kwocie 13 min złotych.

Sądząc z obecnego stanu budowy, 
istnieje nadzieja że już wkrótce za­
kładowi mechanicy i transportowcy 
przeprowadzą się do nowych, prze­
stronnych pomieszczeń. (r)

Propozycja zakładowej organizacji 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

Kto odpowiada za obecny 
stan partii i kraju?

15 m aja bieżącego roku odbyta się w Klubie Technika III Zakła­
dowa K onferencja Sprawozdawczo-W y001 cza Polskiej Zjednoczonej P ar­
tii Robotniczej. Wzięło w niej udział B5 delegatów oddziałowych orga­
nizacji partyjnych na 92 wybranych oraz liczne grono zaproszonych 
gości

III Zakładową Konferencję Sprawozdawczo-W yborczą otworzył I se­
kretarz ustępującego Komitetu Zakładowego PZPR tow LESZEK SKOR- 
CZYŃSK1. Po powołaniu prezydium konferencji i przewodniczącego 
obrad, którym został tow MARIAN LASOTA, przystąpiono do zatw ier­
dzenia porządku i regulam inu konferencji oraz do wyborów komisji 
wnioskowej, wyborczej i mandatowej. Należy tu podkreślić, że delega­
ci na konferencję zwracali szczególną uwagę na sprawy proceduralne 
w czasie jej trw ania. Ta skrupulatność z jednej strony, a z drugiej waż­
ność poruszanych spraw spowodowały, że była to najprawdopodobniej 
najbardziej burzliwa i najdłużej trw ająca konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza zakładowej organizacji PZPR. Zakończyła się bowiem tuż 
przed godziną 3 w nocy, po prawie 11 godzinach trw ania

Referat sprawozdawczo-programowy za okres kadencji od paździer­
nika 1979 roku do m aja 1981 roku wygłosił tow. L. Skórczyński. W okre­
sie sprawozdawczym Egzekutywa KZ odbyła 23 posiedzenia, a Komitet 
Zakładowy 3 posiedzenia plenarne Już pobieżna analiza problem atyki, 
którą podejmowaliśmy — powiedział~tow. Skórczyński — utwierdza nas 
w głębokim przekonaniu, że nie było w zasadzie takiego odcinka dzia­
łalności partyjnej czy też gospodarczej, istotnej dla całej załogi, którym 
Komitet Zakładowy i jego Egzekutywa nie interesowaliby się

Zapewne w tym momencie część towarzyszy zadała sobie pytanie, 
nie pozbawione zresztą racji: na ile skuteczne w podejmowaniu i kon­
sekwentne w realizacji były te działania i jakie były to problemy i za­
gadnienia? Otóż zdecydowaną większość tematów, podejmowanych przez 
Egzekutywę, stanowiły zagadnienia związane bezpośrednio z problem a­
tyką życia w ew nątrzpartyjnego organizacji oraz właściwym kształtow a­
niem jej oblicza ideowo-politycznego. Dopiero na drugim miejscu zna­
lazły się zagadnienia o charakterze typowo gospodarczym i ekonomicz­
nym, wśród których na czoło wybijały się problem y socjalno-bytowe 
załogi oraz bezpieczeństwa i higieny pracy

Przechodząc do oceny działalności ustępującego Komitetu Zakłado­
wego PZPR, tow. Skórczyński poinform ował biorących udział w konfe-

(Dokor.czenie na str. 4)

W m aiu br. wizytę w ZKiMR złożył m inister przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych STANISŁAW WYLUPEK. Rezultatem  odwiedzin było 
przyznanie 13 m in złotych n a  kontynuow anie inwestycji.

FOT, A. KORYBSKI

POLSKA ZJEDNOCZONA
PARTIA ROBOTNICZA przy­
gotowuje się do IX Nadzwy­

czajnego Zjazdu. Na VII Plenum 
KC podjęto w tej sprawie decyzję 
oraz wybrano Komisję Zjazdową: 

W przeciwieństwie do poprzed­
nich lat, zaangażowanie organizacji 
rozpoczęło się wcześniej, niż wyni­
kałoby to z postanowień Komitetu 
Centralnego. Już jesienią ubiegłego 
roku od licznych organizacji napły­
wały do KC’ PZPR uchwały i re­
zolucje, zawierające wniosk w spra­
wie programu partii i, jej statut 
Ta inicjatywa mas partyjny en o.s ,a 
wsparciem dla nowego ' kierow nic­
tw a z tow. ST A N1SŁ A WEiU KAKfjtĄ 
na czele, stanowiła poparcie dia li­
nii odnowy politycznej, a zarazem 
wyrażała wolę- ustanowienia sku­
tecznych barier i gw arancji przeciw 
pow tarzaniu się błędów i wypa­
czeń.

Wszyscy jesteśmy za odnową ży­
cia w kraju, jednak wydaje się, że 
w pierwszej kolejności powinniśmy 
dążyć do odnowy w partii gdyż w 
przeciwnym  przypadku stale bę­
dziemy notować niezadowolenie k la­
sy robotniczej. Wychodząc z tego 
założenia, Egzekutywa KZ PZPR 
przy ZKiMR w Jaworze w styczniu 
bieżącego roku powołała dziewięcio­
osobowy zespół, którem u powierzono 
zadanie przygotowania odpowiednich 
wniosków na IX Zjazd PZPR. Prze­
wodniczącym zespołu został w ybra­
ny STANISŁAW MYTYCH, zastępcą 
J. BIAŁCZYK i sekretarzem  Z. 
JÓŹWIK.

W wyniku spotkań zespołu -i na 
podstawie dyskusji z pracownikam i 
zakładu przekazano do Komitetu 
Zakładowego PZPR 33 wnioski, do­
tyczące dalszej pracy partii. Wycho­
dząc z założenia, że podstawowym 
dokum entem  w pracy członków 
PZPR jest statut, pierwszą grupę 
stanowią propozycje w tei dziedzi­
nie Oto wnioski zespołu:

1. W nioskujemy zmianę sform uło­
wania art. 2 pkt d na: „przestrzegać 
dyscypliny party jnej i praw  pań­
stwowych w równym stopniu przez 
wszystkich członków partii”. Uwa­
żamy bowiem, że pojęcie dyscypli­
ny państwowej jest zbyt ogólne, co 
w określonych sytuacjach może być 
nadużywane lub tendencyjnie in te r­
pretowane.

2. W nioskujemy zm ianę sform uło­
w ania art. 2 pkt g z „walczyć” na: 
„przeciwdziałać wszelkim w ystąpie­
niom godzącym w ustrój socjali­
stycznej Polski Ludowej, strzec ta ­
jem nicy państwowej i poufnych 
spraw  partii. Za tak  sform ułowaną 
propozycją przem awia fakt, że zda­
rzało się, iż posiadanie własnego 
zdania czy też poglądu oraz u jaw ­
nianie mechanizmów zła było przyj­
mowane za działalność antysocjali­
styczną, wrogą PRL, Naszym zda­

niem chodzi tu o ochronę członków 
partii, którzy prezentowali i prezen­
tu ją takie poglądy, akceptując jed ­
nocześnie ustrój socjalistyczny PRL 
i jego sojusze

3. Dokonać zmian art 5 i 6 sta ­
tutu PZPR, aby każda POP miała 
prawo zatw ierdzania decyzji przy­
jęć do partii, zarówno na kandyda­
tów , jak i członków

4. Art. 17 pkt e zmienić na: „u- 
ehwały i wytyczne wyższych władz 
partyjnych muszą być sporządzone 
na podstawie uchwał i, wniosków 
niższych szczebli, partyjnych Reali­
zacja uchwal i wytycznych obowią­
zuje wszystkich członków i kandy­
datów p artii '’ Uważamy bowiem, ze 
trzeba odejść od nakazowego spo­
sobu kierowania partią Jednocześ­
nie jesteśmy zdania ze wszystkie 
uchwały i wytyczne wyższych władz, 
partyjnych muszą powstawać w o- 
parciu o rzeczywiste odczucia, wnio­
ski. spostrzeżenia i doświadczenia 
szeregowych członków’, partii.

5 W nioskujemy, aby do art. 27, 
po sform ułowaniu „ tajne”, dodać 
„bezpośrednie” Uważamy, że kan­
dydatury w wyborach muszą być 
zgłoszone wyłącznie spośród danej 
organizacji party jnej i z sali. •

6. Wnioskujemy zmianę treści art, 
50 statutu w taki sposób, aby za­
kładowe (podstawowe) organizacje 
partyjne w przedsiębiorstwach od­
powiadały przed partią wyłącznie za 
rozpoznanie nastrojów i potrzeb za­
łóg oraz za stan ich świadomości 
politycznej. Odpowiedzialność za go­
spodarkę i spraw ną pracę przedsię­
biorstw oraz za kontrolę pYac ich 
adm inistracji powinna przejawiać 
się jedynie w inspirowaniu i zw ra­
caniu uwag dyrekcjom, łącznie z 
wyciągnięciem partyjnych wniosków 
dyscyplinarnych do ich przedstaw i­
cieli za stwierdzone uchybienia i 
nieprawidłowości w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych. Nakładowe 
(podstawowe) organizacje partyjne 
m ają obowiązek powiadam iania par­
tyjnych instancji nadrzędnych i sa­
morządów robotniczych o stw ier­
dzonych uchybieniach, niepraw idło­
wościach i wyciągniętych wnios­
kach.

7. Proponujem y wprowadzić do 
sta tu tu  artykuł mówiący o tym, że 
funkcje party jne można sprawować 
bez przerwy maksym alnie dwie ka­
dencje. Dotyczy to funkcji kierow-

i niczych, zarówno z wyboru, jak  i 
z nominacji.

8. Proponujem y wprowadzić do 
sta tu tu  artykuł stw ierdzający, że nie 
można sprawować dwóch i więcej 
funkcji kierowniczych.

9. Delegaci na Zjazd zatrzym ują 
m andat aż do następnego Zjazdu. 
W okresie między Zjazdam i obra­
dują Komisje Zjazdowe, p rzynaj­
mniej jeden raz w roku, kontrolu-

(Dokończenie na str. 3)



W e i l  zapadły -  jakie M a  rezultaty
Re a l i z a c j a  p o s t u l a t ó w  

ZAŁOGI ZKiMR z sierpnia 
i w rześnia 1080 roku, szcze­

gólnie tych, które leżą w gestii 
władz nadrzędnych, po jaz  kolejny 
była przedmiotem zainteresowania 
przez kierownictwo partyjno-gospo- 
darcze i związkowe zakładu, W 
kw ietniu br. z inicjatyw y Kom itetu 
Zakładowego PZPR i plzy dużej po­
mocy 1 sekretarza KW tow, RY­
SZARDA ROMAN1EW1CZA doszło 
do spotkania członków KZ PZPR. 
Komisji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność”, Rady Zakładowej NSZZ Me­
talowców, Prezydium  Zarządu Za­
kładowego ZSMP i dyrekcji z jed­
nej strony, a posłem na Sejm PRL, 
kierownikiem Wydziału Przemysłu, 
Budowncitwa i T ransportu KC 
PZPR ZBIGNIEWEM ZIELIŃSKIM, 
m inistrem  przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych STANISŁAWEM 
WY LUPKI EM, dyrektorem  naczel­
nym Zjednoczenia Przemyślu M a­
szyn Rolniczych STANISŁAWEM 
HUBA JEM, wojewodą legnickim 
ZDZISŁAWEM BARCZEWSKIM z 
drugiej strony.

W trakcie spotkania strony zgod­
nie uznały, że zakończenie budowy 
bazy Działu Głównego M echanika i 
bazy transportu  ZKiMR jest bez­
sprzecznie konieczne w jak  najszyb­
szym term inie. W związku z tym  Z. 
Zieliński ze St. Wyłupkiern zobowią­
zali sic podjąć działania w celu za­
pewnienia nakładów  inw estycyj­
nych na roboty budow lano-m onta­
żowe na ^wymienione obiekty, W 
ostatecznym term inie do końca czer­
wca br. m inister St. W ylupek jedno­
znacznie ustosunkuje się do możli­
wości zakończenia tych inwestycji.

W odniesieniu do obiektu wcza­
sowego w M ielnie strony uznały za 
zasadną konieczność jego zakupu. 
W związku z powyższym, po pod­
pisaniu urnowy o wykupie, kierow­
nictwo ZKiMR wystąpi do m inister­
stwa o przyznanie dotacji z C entral­
nego Funduszu Inwestycji Socjal­
nych w wysokości połowy wartości 
budynku. W ojewoda legnicki Z. B ar­

czewski. z udziałem dyrektora 
ZKiMR A. Pruszkowskiego podejmą 
rozmowy z dyrektorem  Oddziału 
Wojewódzkiego NBP w L,egnięy w 
sprawie kredytu bankowego na za­
kup tego obiektu. W przypadku w y­
stąpienia trudności w otrzym aniu 
od wojewody koszalińskiego pozy­
tyw nej decyzji, dotyczącej wykupu 
obiektu, poseł na Sejm Z. Zieliń­
ski zadeklarował pomoc.
■ W związku z krytyczną opinią 

przedstawicieli załogi ZKiMR na 
tem at jakości materiałów  hutniczych 
dyrektor ZKiMR A, Pruszkowski 
przekaże Z. Zielińskiemu szczegóło­
we uwagi w te j sprawie oraz doty­
czące określenia param etrów  w nor­
mach na te m ateriały w celu podję­
cia interwencji. Niezależnie od po­
wyższego m inister St. W ylupek prze­
każe spraw ę wadliwości norm  do 
Polskiego Kom itetu Normalizacji 
M iar i Jakości.

Ze względu na trudności spowo­
dowane brakiem  narzędzi naczelny 
dyrektor zjednoczenia St. Rubaj w y­
stąpi do M inisterstwa Gospodarki 
M ateriałowej o wyegzekwowanie od 
dostawców narzędzi obowiązku po­
tw ierdzania zamówień. Z, Zieliński 
z , . nacji zajmowanego stanowiska 
Kierownika Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Budownictwa i T ranspor­
tu  KC PZPR zobowiązał się do do­
konania przeglądu rozdzielników na 
narzędzia i wielkości kierowanych 
na eksport pod kątem  pomocy dia 
ZKiMR. Kierownictwo przedsiębior­
stw a' przekaże do Zjednoczenia wy­
kaz narzędzi, których braki są szcze­
gólnie dotkliwe.

W związku z trudną sytuacją 
mieszkaniową załogi ,ZKiMR woje­
woda legnicki Z. Barczewski po­
dejmie starania o przyśpieszenie od­
dania do użytku budynku mieszkal­
nego n r 5 przy ul. Piastowskiej w 
term inie do końca 1981 roku Nato­
m iast w zakresie ^.poprawy opieki 
zdrowotnej zobowiązał sie do udzie­
lenia pomocy w złagodzeniu tru d ­
ności.

LESZEK SKORCZYŃ.SRK

U ffl ROMKA
Z arządzen iem  n r 1 /n iesio n o  obo­

w iązek w ypełn ian ia  d ru k u  „w niosek  © 
delegację"’ i zw iązane z n im  form alności. 
In n e  czynności, d o k o nyw ane przed w y­
jazdem  służbow ym , pozostają  bez zm ian.

#  W początkach  kw ietn ia  b r. wszedł 
w życie now y regu lam in  rozdziału  na­
gród, k tó reg o  szczegóły p rzedstaw iliśm y 
w poprzednim  w ydan iu  gazety, O bow ią­
zu je  o d -1 styczn ia  b r.

#  U sta lone zostały  godziny em isji p ro ­
gram ów  zakładow ego rad iow ęzła : 7,00— 
7,45, 10,45—11,15 J 14,30—15,15. P ra c ą  ra ­
diow ęzła za jm u je  się społeczny zespól 
red ak cy jn y  pod k ierow nic tw em  ZOPlW -u. 
W jego skład  w eszli przedstaw icie le  
w szystk ich  o rgan izacji społeczno-politycz­
nych  fab ryk i.

#  W celu  u sp raw nien ia  .funkcjonow a­
nia W ydziału R em ontow o-B udow lanego 
w prow adzono m in. obow iązek sk ła d a ­
n ia ;  zleceń na w ykonaw stw o robót do 
S0 każdego m iesiąca, poprzedzającego

m iesiąc, na k tó ry  w n io sk u je  się  ujęcie 
zadan ia  do realizacji.

#  W tra k c ie  k o n tro li w ykorzystan ia  
telefonów  kom ó rk a  rew izji w ew nętrznej 
stw ierdziła , że n ie  w szyscy pracow nicy  
p rzestrzeg a ją  zasady  ok reślono  w zarzą­
dzeniu  z 23 w rześn ia  1978 r. K o m u n ik a t 
n r  8 ostrzega , że w p rzy p ad k u  n iep rze­
strzeg an ia  cy tow anego  zarządzen ia  kosz­
tam i rozm ów  zam iejscow ych  obciążen i 
będą  k ierow nicy  kom ó rek  o rg an izacy j­
nych.

C j K o m unikat d y re k to ra  naczelnego z 
10 kw ietn ia  b r. w yjaśn ia , d laczego  
ZKiMR nie. o trzym ały  n ag rody  za p rzed ­
te rm inow e o sią g n ię c ie . zdolności p ro d u k ­
cy jnej. 'C zy tam y w nim , że pow odem  
było n iespełn ien ie  w aru n k ó w  określo n y ch  
w odpow iedniej U chw ale Rady Mini­
strów , tj. n iew ykonan ie  w artościow ego 
planu p ro d u k c ji, pom im o osiągnięcia  od ­
pow iedniej ilości ton  odkuw ek. P rzyczy­
ną były w y ją tkow o  n isk ie  w tym. o k re ­
sie. ceny  tych  w yrobów .

9  20 m a ja  br. k o m isja  soc ja lna  d o k o ­
nała  ilościow ego rozdziału  sk ie row ań  na 
w czasy pom iędzy w ydziały . Im ienne ich  
rozdysponow an ie  pozostaw iono kolckąy- 
w om  w ydziałow ym .

#  Z okazji D nia D ziecka zorgan izow a­
na  została  d ła  n a jm ło d szy ch  w ycieczka 
do W rocław ia. W p rogram ie  były  w izyta 
w ZOO, re js  s ta tk iem  po O drze i obiad 
— w szystko n a  koszt zakładu.

W naszej ostatniej relacji c  sta­
nie . robót przy budowie „rotacyj­
nego” inform owaliśmy o dwutygo­
dniowym opóźnieniu, spowodowa­
nym, zdaniem wykonawców, trud ­
nymi w arunkam i atmosferycznymi, 
jakie panowały w początkach bie­
żącego roku. Na jakim  etapie znaj­
dowali się budowlani w początkach 
m aja br.? Do zakończenia m ontażu 
prefabrykatów  pozostało im jeszcze 
ułożenie reszty betonowych płyt na 
dachu budynku. Równolegle wyko­
nywane są instalacje centralnego 
ogrzewania. w odno-kanalizacyjna, 
gazowe i elektryczne w ew nątrz blo­
ku oraz odcinek Unii wysokiego na­
pięcia. Przejm ie on docelowo zasi­
lanie w energię elektryczną calc-go 
osiedla fabrycznego. Jednocześnie na 
plac robót weszła brygada robót in­
stalacyjnych, która zakłada zew­
nętrzną sieć wodną i kanalizacyjną 
oraz buduje przepompownię ście- 
HóVv.

Z Działu Inwestycji dotarły do 
nas również wieści o urządzeniu 
„w nętrza” bloku i ‘-lanie, w jakim  
będą przekazywane mieszkania przy­
szłym użytkownikom. W „rotacyj­
nym” urządzone będą pralnie i czte­
ry suszarnie bielizny, a każdy miesz­
kaniec otrzyma komórkę w piwnicy 
budynku o powierzchni od 4,2 do 
1.9 iu* w zależności od usytuow a­
nia Powtórzmy, iż mieszkań będzie 
130, w tym 120 typu M-2 i 10 „ka- 
walecek”. Mieszkania większe po­

siadać będą 2 pokoje (14,2 m* i 
11,4 ms, kuchnię o pow. 4,9 ml, ła­
zienkę — 2,1 m 8, ubikację — 1,1 m* 
oraz przedpokój — 3,7 m 8. Mieszka­
nia typu M-l składać się będą z. 
pokoju o pow. 3.0,7 rn!, przedpoko­
ju  z w nęką kuchenną (pow. 3,0 rn8) 
oraz niewiele m niejszej łazienki 
w raz z w.c., przy czym łazienka w y­
posażona będzie w natrysk.

Khżde z mieszkań wyposażone zo­
stanie w instalację elektryczną i ga­
zową oraz posiadać będzie zamon­
tow aną kuchnię, w annę w łazience 
(lub natrysk w m ieszkaniach M -l) 
oraz umywalkę. Podłogi będą wy­
łożone płytkam i PCW lub w ykła­
dziną z tegoż tworzywa. W łazience 
i w.c. ekipy budowlane w ykonają 
tzw. lastriko. Ściany we wszystkich 
pomieszczeniach zostaną pom alowa­
ne farbą klejową. Dodatkowo w ła­
zience i kuchni w ykonana będzie 
lam peria olejna do wysokości 1,6 m. 
Płytek w łazience nie będzie.

O meble i resztę niezbędnego wy­
posażenia muszą postarać się przy­
szli lokatorzy. Kim oni będą? Do 
chwili gdy pisaliśmy tę  inform ację, 
nie zapadły .jeszcze ostateczne de­
cyzje w tej sprawie. W stępna lista, 
sporządzona na podstawie danych 
zaw artych w złożonych dokumen­
tach, spowodowała kilkadziesiąt od­
wołań ze strony osób, które nie zo­
stały na niej ujęte.

<*.)

Na zdjęciu grupa jubilatów , którzy związani r,ą z zakładem od ponad 
05 lat.

FOT. .1. R lU eD O S Z T W I

Laureaci TMMT
Zakładowa Komisja d/s Techniki 

i Racjonalizacji przyznała nagrody 
najlepszym młodym racjonalizato­
rom za ich działalność w 1980 roku. 
W ubiegłym roku młodzi twórcy 
techniki w ZKiMR zgłosili 71 wnio­
sków, z których 43 zostały przyjęte, 
a 39 zastosowano w produkcji.

Komisja, w której skład weszli 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych, jak : S1MP, SEP, Zw. Zaw. Me­
talowców, NSZZ „Solidarność” i 
ZSMP, wyróżniła spośród 55 m ło­
dych racjonalizatorów : Tomasza Ró­

PmgSąd fabryczny 2

życkiego za najciekawszy projekt pt. 
„Nowa konstrukcja jarzm a równo- 
iegłoboku do pieloika F-430 i P-431 
oraz obsypnika”, Jana W ątrobę za 
najwyższą aktywność w ruchu ra ­
cjonalizatorskim  w 3980 roku. Anto­
niego Śluzę za projekt pt. „Zmiana 
profilu m ateriału  przy kuciu ogni­
w a”, który przyniósł efekty ekono­
miczne w wysokości 376.110 zl oraz 
Jan a  Sawicza i Lecha Wojraiłowieza 
za projekt pt. „Taśma transportow a 
kęsów do pieców indukcyjnych lam ­
powych typu H-60”.

13 m arca tor. odbyło się spotka­
nie laureatów  TMMT z przedstaw i­
cielami kierow nictw a zakładu i or­
ganizacji społecznych, na którym  
zdobywcom pierwszych czterech 
miejsc wręczono wysokie nagrody 
pieniężne. Inni otrzym ali nagrody 
książkowe, które ufundowały wspól­
nie NSZZ „Solidarność”, Z w. Zaw. 
Metalowców i dyrekcja zakładu.

P ie m s z y  
kwartał 

z  nadw yżką
Przyjęty plan sprzedaży produk­

cji i usług na H kwartał br. byt 
większy w stosunku do roku uhle- 
bSfgo o 7,0 mira zl. Został wykona­
ny z nadwyżką 2,5 mira zł.

Pomimo uzyskania nadwyżki, nie, 
został wykonany plan asortymentom 
wj* Nie zrealizowano sprzedaży w 
maszynach rolniczych raa sunnę t,7 
min zł, — nie wykonano planu pro­
dukcji odkuwek o 7 ton, nie sprze­
dano 35 sst. bron U-238/0 na eks­
port do Bułgarii. Przekroczono na­
tomiast plan sprzedaży w częściach 
zamiennych o 0,8 min zł i w koope­
racji « 2,2 m in  zł. Produkejg na ry­
nek zakład wykonał z nadwyżką 
0,9 min »3., a w  stosunku do roku

ubiegłego dostarczy} maszyn rolni­
czych o 02,3% więcej.

Nałożony plan eksperta został, 
przekroczony o 7% w cenach dewi­
zowych, chociaż mniej wyeksporto­
wano kołnierzy i odkuwek, niż pla­
nowano. Osiągnięta nadwyżka była 
rezultatem uzyskania .wyższych cen 
*» sprzedawane za granicą wyroby. 
Należy nadmienić, że w bieżącym 
roku ZKiMR będą miały trudności 
w wykonaniu planu rocznego eks­
portu ze względu, że nasze ceny ni® 
są konkurencyjne w stosunku do cen 
obowiązujących w krajach drugiego 
obszaru płatniczego. Możemy tylko 
konkurować term inowością wykona­
nia i wysoką jakością, co nie zaw ­
sze jest możliwe do osiągnięcia. Bia­
łego też wszystkie służby w zakła­
dzie muszą wykazać się bardzo du­
żą operatywnością przy produkcji 
eksportowej, aby można było w ter­
minie dostarczyć kontrahentom za­
mówione odkuwki i kołnierze.

OT, WHCZK5WSKI



Propozycja zakładowej organizacji 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR

(ta>okó&c*ea*e *e sźr. U

jąc tym sam ym  pracę Komitetu 
Centralnego PZPR,

10, C entralną Komisję Kontroli 
P arty jne j podporządkować wyłącznie 
Zjazdowi. Analogicznie wojewódzkie 
kom isje kontroli party jnej podpo­
rządkować konferencjom  wojewódz­
k im , m iejskie kom isje kontroli par­
ty jn e j — konferencjom  miejskim 
PZPR, Proponujem y również w pro­
w adzenie pionowej, zapisanej w 
statucie, zależności struk turalnej 
kom isji kontroli, party jnej wszyst­
kich szczebli w/g zasady M KKP— 
—W KKP—CKKP.

11, Dokonać podziału składek par­
tyjnych z takim  wyliczeniem, aby 
30% zebranych, środków pozostawić 
do dyspozycji organizacji p a rty j­
nych,

12, Proponujem y, aby IX  Nadzwy­
czajny Zjazd określił i zapisał w 
statucie kom petencje Komitetu Cen­
tralnego, Biura Politycznego, Sekre­
ta ria tu  KC oraz praw a i obowiązki 
wszystkich pozostałych instancji w y­
bieralnych, jak  również organów 
adm inistracji aparatu  partyjnego, 
począwszy od KC, a skończywszy 
na kom itetach zakładowych. U w a­
żamy także, .że należy ograniczyć 
liczebność tego aparatu  do niezbęd­
nego m inim um  i sprowadzić jego 
rolę do realizacji uchw ał w ybieral­
nych władz partyjnych, a  nie do 
adm inistrow ania pracą partyjną.

W kategorii wniosków, dotyczą­
cych um acniania zw artości partii, 
rozwoju dem okracji w ew nątrzpar­
ty jnej i leninowskich zasad życia 
partyjnego zespól zaproponował:

1, W nioskujemy przywrócenie 
autentycznej rangi Kom itetowi Cen­
tralnem u PZPR, zobowiązując go do 
w ypełniania obowiązków określo­
nych statu tem  oraz do zmiany stylu 
pracy. Uważamy, 'że Kom itet Cen­
tralny  nie może być wyłącznie or­
ganem  akceptującym  decyzje Sekre­
ta ria tu  i Biura Politycznego KC, po­
w inien przejść do systematycznej 
pracy w kom itetach i zespołach ro­
boczych (na wzór Sejmu). Musi on 
także konsekwentnie i systematycz- 
nie kontrolować i rozliczać działal­
ność Sekretariatu  t Biura Politycz­
nego KC. Jesteśm y zdania, że ważne 
dla kraju i partii decyzje powinny 
być podejm owane na posiedzeniach 
plenarnych KC, poprzedzone ogói- 
noparty jną, a niekiedy ogólnospo­
łeczną konsultacją. Sprawozdania z 
działalności KC powinny być poda­
wane w formie szczegółowej do 
wiadomości ogółu członków partii.

2, Należy bezwzględnie doprowa­
dzić do jawności życia politycznego 
i gospodarczego w kraju  i w ew nątrz 
partii poprzez m. in. przekazywanie 
rzetelnej inform acji całem u społe­
czeństwu. Natom iast w przekazie 
inform acji w ew nątrzparty jnej trze­
ba zapewnić statu tow e w arunki ści­
słego przestrzegania zasad dem o­
kracji party jnej, jak również ciąg­
łego prowadzenia szczerych i k ry ­
tycznych dyskusji w ram ach partii.

3, W nioskujemy, aby radykalnym  
przeobrażeniom  uległy styl i metody 
pracy party jnej. Uważamy, że zmia­
ny te powinny pójść w kierunku 
zdecydowanego ograniczenia dotych­
czasowej roli partii jako decydenta 
o wszystkim i za wszystkich. W za­
sadzie rola ta powinna ograniczyć 
się jedynie do wytyczania kierunków 
działań, a tylko w sporadycznych 
wypadkach do kontroli i egzekwo­
w ania właściwej realizacji polityki 
partii. Dlatego też na wszystkich 
szczeblach party jnych należy prze­
strzegać zasady, że partia kieruje, 
a adm inistracyjne organa w ykonaw ­
cze rządzą. S tąd też proponujem y 
przeprow adzenie analizy struk tury  
organizacyjnej Instancji centralnej 
ł wojewódzkich pod kątem  wyeli­
m inow ania dualizm u w zarządza­
niu oraz odstąpienie od dotychcza­
sowego system u pracy wydziałowej 
instancji, n a  rzecz problem owej w

poszczególnych kom isjach i zespo­
łach.

4. W nioskujemy przyjąć nowe kry­
teria  i zasady naboru etatowych 
pracowników do instancji p a rty j­
nych wszystkich szczebli. Dlatego 
też należy przebudować dotychcza­
sowy system i zasady polityki k a ­
drowej, opierając się na m erytorycz­
nych kryteriach oceny ludzi. S tan o ­
wiska party jne powinny być obej­
mowane w drodze wyboru, a nie 
m ianowania. Uważamy, że w arun­
kiem koniecznym dia um ożliwienia 
stałej w eryfikacji i kontroli skutecz­
ności pracy aparatu  partyjnego jest 
stały  jego kontakt z organizacjam i 
partyjnym i, przez które został wy-, 
brany i do których należą poszcze­
gólni jego członkowie. Trzeba rów ­
nież wypracować skuteczne m echa­
nizmy kontroli pracy i zachowań 
aparatu  partyjnego, w tym także 
okresowe jego oceny przydatności 
do pełnienia tych funkcji.

5. W sposób szybki, definitywny 
i konsekwentny rozliczyć osoby z 
byłego i obecnego kierownictwa p ar­
tii i rządu (dotyczy to  również wszy­
stkich pozostałych szczebli zarzą­
dzania i kierowania), którzy dopro­
wadzili do obecnego kryzysu. Rozli­
czenie to musi objąć zwłaszcza peł­
ne określenie zakresu odpowiedzial­
ności za {dopełnione błędy i wyciąg­
nięcie konsekwencji, zarówno p ar­
tyjnych, jak i karnych z podaniem 
do publicznej wiadomości. Uważamy 
także, że wszystkich tych ludzi na­
leży skierow ać do pracy zgodnie z 
wyuczonym zawodem.

6. Radykalnej reform ie ulec po­
winna polityka kadrow a w kraju 
m. in. poprzez zlikwidowanie tak 
zwanej „karuzeli stanow isk” oraz 
zastąpienie obecnej nom enklatury 
rezerwą kadrową, wyłonioną na 
podstawie faktycznych kwalifikacji., 
osiągnięć i um iejętności pracy z 
ludźmi oraz wysokiego morale.

7. Należy jednocześnie w prow a­
dzić i przestrzegać zasady, że sta­
tu t obowiązuje wszystkich członków 
partii, bez względu na piastow aną 
funkcję i zajm ow ane stanowisko. 
Jednocześnie uważamy, że sta tu t 
PZPR powinien przyjąć form ę o- 
tw artą , w eryfikowaną przez każdy 
kolejny Zjazd partii w/g zasady, te  
to, co dobre dziś, może nie w ystar­
czyć jutro.

Rozwoju dem okracji socjalistycz­
nej, um ocnienia socjalistycznego 
państw a i zasad sprawiedliwości 
społecznej dotyczą następujące pro­
pozycje:

1. Należy przeanalizować propozy­
cję nielączenia m andatu poselskie­
go z pełnieniem stanowiska w Rzą­
dzie, gdyż kłóci się to z zasadą roz­
dzielenia władzy ustawodawczej od 
wykonawczej. Ograniczyć należy też 
liczbę posłów, wywodzących się z 
władz centralnych na rzecz ludzi, 
reprezentujących szeroki przekrój 
społeczeństwa, a szczególnie środo­
wiska robotnicze.

2. W prowadzić do stałej praktyki 
konsultowanie ważniejszych decyzji 
o charakterze ogólnospołecznym ze  
wszystkimi środowiskam i zawodowy­
mi i społecznymi. Dotyczy to rów ­
nież spraw  o charakterze party j­
nym,

3. Postuluje się reaktyw owanie 
urzędu prezydenta PR U z jednoczes­
nym pełnieniem  przez niego funk­
cji przewodniczącego Rady Państwa,

4. Rozważyć propozycję powoła­
nia T rybunału Konstytucyjnego, ba­
dającego i kontrolującego zgodność 
podejmowanych ustaw, uchw ał i za­
rządzeń z K onstytucją PRL. t obo­
wiązującym  prawem .

5. W ram ach reform y oświaty i 
wychowania należy dokonać głębo­
kich przeobrażeń przedmiotów i pod­
ręczników szkolnych w kierunku 
wprow adzenia rzetelnych i w iary­
godnych treści z najnowszej historii, 
dotyczącej okresu międzywojennego, 
wojny i okresu powojennego, łącz­
nie z obiektyw nym  opracowaniem

historii ruchu robotniczego (KPP, 
PPR, PPS). W spraw ie ostatniej 
uważamy również, że należy udo­
stępnić historykom  i naukowcom 
akta, znajdujące się w Centralnym  
A rchiw um  KC PZPR

W odniesieniu do spraw y polity­
ki gospodarczej i społecznej zespół 
przy zakładowej organizacji p a rty j­
nej sform ułował poniższe wnioski:

1. Uważamy, że IX Nadzwyczajny 
Zjazd partii pow inien w sposób o- 
stateczny wypowiedzieć się w sp ra­
wie wprowadzanych kierunków  re­
formy gospodarczej, biorąc pod uw a­
gę wszystkie koncepcje i rozwiąza­
nia w tym  zakresie, a zwłaszcza w 
kontekście 3-letniego program u od­
budowy gospodarki narodowej.

2. W związku z wieloletnim  za­
niedbaniem  i chronicznym niedoin­
westowaniem  rolnictw a należy 
udzielić m u specjalnego priorytetu 
ze szczególnym uwzględnieniem zao­
patrzenia w sprzęt i inne środki 
produkcji, zarówno dla sektora pań ­
stwowego, jak  i indywidualnego,

3. W ' obecnej sytuacji gospodar­
czej podstawowym w arunkiem  po­
wodzenia reform y i równowagi ryn ­
kowej jest gruntow ne przebudow a­
nie struk tu ry  cen i plac, przy czym 
uwzględnić trzeba nie tylko zmianę 
cen detalicznych, ale także zaopa­
trzeniowych. Uważamy, że w św iet­
le w/w reform y podstawowym kry­
terium  działalności przedsiębiorstw  
produkcyjnych powinien być zysk 
i stopa zysku. Ponadto postulujem y 
zlikwidowanie nadm iernej nadbudo­
wy adm inistracyjnej w kr&ju i spro­
wadzenie jej d o . niezbędnego m ini­
mum.

4. Należy przeanalizować możli­
wość ponownego podziału adm ini­
stracyjnego k raju  w kierunku za­
p e w n ie n i jego zgodności z regio­
nam i przyrodniczo-rolniczym i, gos­
podarczymi i kulturalnym i, O grani­
czyć ilo#ć województw.

5. Przed wprowadzeniem  reform y

gospodarczej należy bezwzględnie 
zapewnić jej mocną podstawę po­
przez zbilansowanie gospodarki su- 
rowcowo-m ateriałowej w całym 
kraju,

6. Wobec trudnej sytuacji na ryn­
ku żywnościowym uważamy, że na­
leży ograniczyć im port artykułów  
zbędnych, jak : zegarki, telewizory 
kolorowe, rowery itp. na rzec? im ­
portu żywności,

7. W nioskujemy ograniczenie in­
westycji zbędnych z obecnego punk­
tu widzenia gospodarczego, dając 
priorytet inwestycjom rozpoczętym 
i koniecznym dla prawidłowego roz­
woju gospodarki narodowej,

8. W nioskujemy zwiększenie -efek­
tywności pracy biur projektowych 
i instytutów  badawczych na zasa­
dzie ścisłej współpracy z zaintereso­
wanymi zakładam i przemysłowymi,

9. Zlikwidować pryw atne praktyki 
lekarskie oraz podjąć działania na 
rzecSz rozwoju spółdzielczości lekar­
skiej. Jednocześnie jesteśm y zdania, 
że dla zapewnienia właściwej obsa­
dy lekarskiej w małych miastach t 
w przemysłowej służbie zdrowia na­
leży wprowadzić dla absolwentów 
wyższych uczelni medycznych okre­
sowe nakazy pracy z jednoczesnym 
zapewnieniem  korzystnycłi w arun­
ków płacowych i mieszkaniowych.

Inform ujem y równocześnie, że ze­
spół do spraw  wniosków na IX  Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR w dalszym 
ciągu pracuje. Zapraszam y pracow ­
ników ZKiMR oraz organizacje spo­
łeczne do składania wniosków na 
ręce przewodniczącego zespołu lub 
w Komitecie Zakładow ym  PZPR. 
Wszystkie wnioski będą brane pod 
uwagę, a zainteresow ani zostaną po­
wiadom ieni o sposobie ich załat­
wienia.

Dyskusja nad ulepszeniem pracy 
trw ała do Zjazdu, W następnym  nu ­
merze „Przeglądu Fabrycznego" po­
dam y dalsze wnioski, jak ie zostaną 
opracowane przez zespół,

STANISŁAW MYTYCH

Pod koniec m arca br. zatw ierdzo­
no ostateczny kształt prelim inow a­
nia funduszu socjalnego. P rzedsta­
wiciele służby pracowniczej oraz 
związków zawodowych wspólnie 
ustalili, na jakie cele w ydatkowane 
zostanie praw ie pięć milionów zło­
tych !

Najwięcej pieniędzy przeznaczono 
na dofinansow anie pracowniczych 
wczasów w ośrodkach ZKiMR i ób- 
cych oraz na dopłaty do kolonu, zi­
mowisk i obozów harcerskich dla 
dzieci. Ta sfera działalności socjal-
i m i i f ł i i i m i ł i M i u i i i i i i m i i i i m i M i i i i i i i m i i i m u i m

iow jjf autobus 
dia załogi

Pod koniec kw ietnia br. tabor au ­
tobusowy ZKiMR wzbogacił się o 
jeszcze jeden wóz. W ząkładach 
w Jelczu zakupiono tzw. autobus 
socjalny, będący uproszczoną w er­
sją „berlieta”. T ransakcja była moż­
liwa dzięki pomocy wiceprem iera 
ANDRZEJA JEDYNAKA, którą 
przyrzekł załodze w czasie wizyty 
w ZKiMR w lipcu ub. roku. D odaj­
my, iż wcześniej fabryka otrzym a­
ła w ten sposób trzy ciężarówki 
„kam az” z ciężkimi przyczepami, 
które wykorzystywane są do tra n ­
sportu odkuwek w przypadkach p il­
nych, „aw aryjnych” dostaw.

Nowy autobus znacznie uspraw ni 
przewozy pracowników. Przyczyni 
się do rozładowania tłoku na szcze­
gólnie obciążonych trasach dojazdu 
do pracy,

............ . Cr.)

nej pochłonie w bieżącym roku po­
nad 2 min 200 tysięcy zł. Kolejną 
pozycję na liście wydatków zajm u­
je m oderhizacja ośrodka wczasowe­
go w Głębokiem. Na ten cel prze­
widziano l  min 250 tys. zł. Znaczną 
kwotę, bo 200 tys. zt, zarezerwowano 
na pomoc dla osób znajdujących się 
w trudnych w arunkach m aterial­
nych, em erytów  i rencistów, a IM 
tys. zł — na pomoc dla ml ody cif 
m ałżeństw. 159 tys. zł kosztować bę; 
dzie wyposażenie ośrodka rekreacyji 
nego w Slupie, zaś na potrzeby pra<- 
cowniczych ogródków działkowych 
przewidziano w tym roku 100 tys. zł.

Znacznie mniejsze kwoty niż w 
latach ubiegłych przydzielono na 
działalność sportową, imprezy kul­
turalno-ośw iatow e, wycieczki, zw rot 
kosztów ppdróży związanych z urlo ­
pem czy dotację na Klub Techniki 
i Racjonalizacji. W sumie na te  cele 
zam ierza się wydać nie więcej niż 
400 tys. zł, w tym około 100 tys. zt 
stanowić będą dotacje dla szkoły 
przyzakładowej. I wreszcie ostatni/ 
pozycja w prelim inarzu — 233 typ 
zł na w ydatki związane z choinką 
noworoczną i Dniem Kobiet.

Czy środki z zakładowego fundu­
szu socjalnego trafn ie zostały roz­
dzielone? Nie podejm ujem y się dać 
na to odpowiedzi. Udzieli jej pod 
koniec roku załoga. Sądzimy jednak, 
iż w przyszłości taka decyzja po­
w inna być podejm owana w oparciu 
o wyniki szerokiej konsultacji z za­
łogą, o s ta ranną analizę aktualnych 
potrzeb pracowniczych.

( r . )
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to jakie cele fin isz socjalny?



Kio odpowiada za obecny 
stan partii i kraju?

(Dokończenie ze str. 1)

rencji, że pierwsze swoje posiedzenie poświęcił on ocenfe realizacji 
program u intensyfikacji produkcji rynkowej i eksportowej oraz popra­
wie jakości i nowoczesności produkcji w 1979 roku, drugie - -  doskona­
leniu działań ideowo-wychowawczych i politycznych instancji zakłado­
wej i OOP wśród kolektywów i grup społeczno-zawodowych załogi, 
a trzecie — zadaniom wychowawczym i organizatorskim  organizacji 
party jnej, związków zawodowych oj;?a adm inistracji zakłada - w po kło­
szeniu rangi i znaczenia mistrzów. Następnie referent, stw ierdził, ze
0 ile ocena działalności Kom itetu Zakładowego, szczególnie w sferze 
społeczno-gospodarczej wypada pozytywnie — chociażby ze względu 
na to, że cały zakład notował dobre osiągnięcia, w czym , była także 
cząstka inspirująco-kontrolnych, a przede wszystkim praktycznych dzia­
łań Kom itetu Zakładowego, o tyle do jego potknięć i niepowodzeń za­
liczyć trzeba niektóre odcinki pracy w ew nątrzpartyjnej, na przykład 
realizację uchwał i wniosków oraz rozwój szeregów party jnych: W paź­
dzierniku 1979 roku, czyli na' początku m ijającej kadencji, zakładowa 
organizacja party jna liczyła 555 członków i kandydatów  przy blisko 
23-procentowym upartyjnieniu załogi, obecnie zaś, wg -tanu na koniec 
kwietnia, liczy 422 członków i kandydatów, co daje 18,3% uparty j­
nienia.

W dalszej części referatu  tow. Skórczyński stw ierdził: „Tylko dzięki 
dużemu poczuciu odpowiedzialności naszej załogi oraz wobec braku 
sytuacji konfliktowych między kierownictwem  a załogą, a także — o 
czym już niejednokrotnie mówiliśmy — za spraw ą wprowadzenia kom­
pleksowej regulacji płac, uniknęliśmy akcji strajkow ej. Nie oznacza to 
jednak, że nasza załoga była obojętna wobec powstałej sytuacji. Wy­
rażało się to w zajęciu solidarnego stanowiska poparcia dla wszystkich 
strajkujących w k ra ju”.

Kom itet Zakładowy od samego początku zajął stanowisko, że strajk i 
jako form a protestu ludzi pracy wymierzone były nie przeciw socjaliz­
mowi, a przeciw naruszeniu jego zasad, nie przeciw władzy, a przeciw 
niewłaściwym metodom zarządzania i wreszcie — co jest bardzo ważne 
— nie przeciw partii lecz przeciwko błędom i deformacjom w jej poli­
tyce. To stanowisko KZ PZPR nie uległo zmianie. Był to jednak bardzo 
ciężki i gorący okres dla organizacji party jnej oraz wszystkich jej człon­
ków i kandydatów  ze względu' na brak rzetelnej i szybkiej inform acji 

'w ew nątrzparty jnej oraz o sytuacji w kraju, ze względu na zmienność 
decyzji podejmowanych przez najwyższe władze party jne i rządowe,

■ a także w wyniku propagandowo chybionych kwestii zarejestrow ania 
„Solidarność”, sprawy Narozniaka i innych. Nie ułatw iało to pracy
1 było przyczyną dużego rozgoryczenia członków partii.. W wyniku burz­
liwych i twórczych dyskusji, prowadzonych w tym czasie w zakładowej 
organizacji party jnej, sform ułowano i przesłano .do Komisji •Zjazdowej 
dwa obszerne m ateriały, zaw ierające stanowisko członków partii wobec 
wielu spornych kwestii, kilkadziesiąt wniosków, postulatów i opinii, 
dotyczących zarówno wewnętrznych spraw  partii, w tym  odnoszących 
się do projektów tez programowych i nowego statutu, jak związanych 
z reform ą gospodarczą oraz narosłym i problem am i społecznymi, jak 
budownictwo mieszkaniowe i towarzyszące, handel, usługi, służba zdro­
wia itp.

Przechodząc do om awiania innych sprąw, tow. : Skórczyński powie­
dział, że współpraca ze związkami w zakładzie układa się dobrze, choć 
w różnych okresach różnie bywało, szczególnie w zależności od skali 
napięć i atmosfery w całym kraju. Na zakończenie referatu mówca 
poinformował, że wszystkie przedstawione oceny Kom itet Zakładowy 
trak tu je  jako otw arte do dalszej dyskusji. Powinny one być podstawo­
wym m iernikiem nie tylko działalności zakładowej organizacji party j­
nej, lecz przede wszystkim jej wiarygodności i rzetelności wobec za­
łogi.

Po Wygłoszeniu referatu głos zabrał tow. WALDEMAR MAĆKO­
WIAK, .który poinform ował zebranych o przebiegu spotkania przedsta­
wicieli 175 organizacji'party jnych  z Dolnego Siąska' w Głogowie. Prze­
czytał list otw arty towarzyszy z województwa 'włocławskiego oraz in­
form ację z forum toruńskiego. Stwierdził, że uczestnicy spotkania w 
Głogowie jednomyślnie winią za obecny stan rzeczy Biuro Polityczne 
KC, zarzucając mu zajm owanie stanowisk w jakichś sprawach, z k tó ­
rych potem trzeba wycofywać się, co ośmiesza całą partię. Uczestnicy 
spotkania w Głogowie negatywnie ocenili nieobecność towarzyszy z KC 
i I sekretarza KW PZPR w Legnicy tow. Ryszarda Romaniewicza. Obu- 

/ rżenie uczestników spotkania wywołała — jak stwierdził tow. Maćko­
w iak — tzw. „fu rtka” w regulam inie wyborczym, zgodnie z którą człon­
kowie najwyższych władz partyjnych nie są wybierani na konferen­
cjach swoich macierzystych organizacji partyjnych, lecz „startu ją” od 
razu od zjazdu partii. Wielu uczestników spotkania w Głogowie opo­
wiedziało się za tym, aby struktury poziome w partii wiąezyć do sta­
tutu, aby delegaci na konferencje i Zjazd zatrzymywali m andaty na 
całą kadencję, aby konferencje i Zjazd były dzielone na dwie części 
w celu uniknięcia m anipulacji wyborami.

Następnie głos zabrał tow. ZBIGNIEW KULPA, który przedstaw ił 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za okres obecnej kadencji.

Od tego momentu trw ała ośmiogodzinna dyskusja, przeryw aną wy­
borami, albo inaczej — ośmiogodzinne wybory, przeryw ane dyskusją. 
Glos zabrali w niej towarzysze: Babijczuk, Harbarczuk, Tomaszewski, 
Kaczmarek, Pruszkowski, Romaniewicz, Rybczyński, Maćkowiak, Czer­
n ice , K arpiej, Zapaśnik i inni. Bardzo dużo byio głosów w ypowiada­
nych nie z mównicy, ale bezpośrednio, z sali. K ilku towarzyszy, którzy 
me zdążyli zabrać głosu, złożyło je  do protokołu.

Wszystkie giosy cechowała zarówno wysoka tem peratura, jak i dba­
łość o to, aby odnowa była rzeczywistą odnową. W dyskusji poruszono 
sprawy dotyczące nie tylko zakładu, m iasta czy województwa, ale także 
sprawy ważne dla całej partii, narodu i kraju. Nie było w  niej spraw  
błahych, mało ważnych, czy będących tzw. tabu. Zastanawiano się nad 
tym, co i dlaczego doprowadziło do tak głębokiego, kolejnego już kry­
zysu w naszym kraju. Poznać należy — podkreślano mechanizmy i przy­
czyny wszelkich deform acji, obłędnej karuzeli stanowisk, przywilejów 
niedostępnych ogółowi., Dlaczego na czele partii i rządu stali ludzie nie-
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Na zdjęciu fragm ent obrad zakładowej konferencji party jnej.
Fot. J. Kredoszyński

kom petentni, nić słuchający nikogo, skorum pow ani? Dlaczego nasza 
gospodarka od wielu już lat musi „jechać” na styku rezerw, gdzie 
w tym czasie byli planiści? Podkreślano, że nie* ma państwa, które 
miałoby takie kłopoty gospodarcze, jak Polska, jednakże zabierający 
głos zdawali sobie spraw ę z tego, że samymi debatam i nie zapełni się 
półek w sklepach, ani nie zmniejszy kolejek przed nirrp. Potrzebne są 
konkretne działania od zaraz. Niestety," nie ma ich. Całe wzburzenie 
mas partyjnych w ynika stąd, że nikt nie wierzy, aby członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR mogli się odnowić. Dotyczy to również członków 
Kom itetu Centralnego. Panuje praw ie powszechne przekonanie, iz cze­
kają oni, aż cała spraw a przycichnie, aby móc dalej robić swoje. Dla­
tego też należy do władz partii wybierać ludzi, do których ma się prze­
konanie i zaufanie. Będzie to nasza wiadza i nie będą wtedy potrzebne 
w partii żadne struktury.

W czasie dyskusji padło tez wiele pytań do tow. ROMANIEWICZA, 
który odpowiadał na nie. Między innymi ustosunkował się do zarzutu 
chęci pomniejszenia znaczenia spotkania w Głogowie przez swoją nie­
obecność. Powiedział, że prosił towarzyszy z Głogowa o przeniesienie 
term inu spotkania ze względu na to, że w tym samym czasie odbywa 
się konferencja sprawozdawczo-wyborcza organizacji partyjnej, której 
jest członkiem, to znac2y w ZKiMR. Termin ten nie został przesunięty 
i, uważając naszą konferencję za ważniejszą, przybył właśnie do nas, 
delegując jednocześnie na spotkanie do Głogowa sekretarza KW tow. 
MARIĘ KUSTASZ. Tow. Romaniewicz poinform ował też zebranych, ze 
w imieniu KW PZPR w Legnicy , zaprosił na spotkanie do Głogowa tow. 
Zdzisława Kurowskiego — sekretarza KC. Mówił o swojej pracy na 
stanowisku sekretarza ekonomicznego KW, wojewody legnickiego i I se­
kretarza w Legnicy.

Jak  już wspomniano, w trakcie dyskusji odbyły się wybory do 
Kom itetu Zakładowego PZPR, Zakładowej Komisji Kontroli Partyjnej, 
Komisji Rewizyjnej i delegatów na konferencję miejską. W tajnych 
wyborach delegaci wybrali 27-osobowy KZ, 9-osobową ZKKP i 5-oso- 
bową KR, a także 32 delegatów na konferencję miejską, wśród których 
znaleźli się dyrektor naczelny zakładu ALEKSANDER PRUSZKOWSKI 
oraz członek zakładowej organizacji party jnej I sekretarz KW PZPR 
w Legnicy tow. RYSZARD ROMANIEWICZ.

Następnie w tajnych wyborach w ybrano I sekretarza Kom itetu 
Zakładowego PZPR. Został nim tow. LESZEK SKÓRCZYŃSKI, dotych­
czasowy 1 sekretarz, który otrzym ał" 55 głosów. Kontrkandydaci tow. 
ADAM SAWICKI i tow. KRZYSZTOF MACIEJEWSKI otrzymali od­
powiednio 17 i 9 głosów.

Nowo w ybrany I sekretarz KZ zaproponował skład Egzekutywy, 
który został jednogłośnie przyjęty. Weszli do niej tow. tow.: SKOR- 
CZYŃSK1 LESZEK — 1 sekretarz, Sawicki Adam, Jutkiew icz Jan  

Okiński Jan , Zapaśnik Stanisław , Maciejewski Krzysztof, Czekajło Józef, 
Szałęga Halina, Kawecki Adolf, Kazimierezak Stanisław i Stępień Ro­
man.

J. Bialczyk
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N owe zasady awansowania
- W wyniku analizy wniosków i postulatów zgłoszonych przez załogi 

zakładów zgrupowanych w przemyśle maszyn ciężkich i rolniczych 
wprowadzone zostały pewne nowe zasady polityki kadrowej.

W ram ach posiadanego funduszu płac, którym  dysponują ZKiMR 
zgodnie z postanowieniam i uchwały nr 118 Rady M inistrów, dyrekcja 
upoważniona została do zapewnienia podwyżki wynagrodzenia przy 
awansow aniu w wysokości nie niższej niż 300 zł miesięcznie (łącznie ze 
wszystkimi elem entam i płacy). W celu um ożliwienia realizacji tej zasa­
dy dopuszczalne jest przeszeregowanie pracownika o więcej niż jedną 
kategorię. Jednocześnie przyjęto, iż najniższe wynagrodzenie za norm al­
ny czas pracy, łącznie z częścią ruchom ą i stałymi dodatkam i, nie po­
winno być niższe niż 3000 zł miesięcznie.

M inisterstwo Przem ysłu Maszyn Ciężkich i Rolniczych zaleciło jedno­
cześnie dokonywanie przeszeregowań pracowników w podległych przed­
siębiorstwach nie rzadziej, niż raz na pięć lat, oczywiście, z wyłączeniem 
pracowników, posiadających najwyższą kategorię osobistego zaszerego­
w ania na danym  stanowisku. W prowadzona została jednocześnie zasada 
automatycznego aw ansu w przedostatnim  roku zatrudnienia przed przej­
ściem na em eryturę, i w tym przypadku z wyłączeniem osób, które już 
osiągnęły najwyższą grupę zaszeregowania. Postanowiono również w łą­
czyć zasiłek wyrównawczy, wypłacany robotnikom odbywającym  rehabi­
litację zawodową, do podstawy obliczania wynagrodzenia za urlop wy­
poczynkowy, a tym  samym do podstawy obliczania nagrody jubileu­
szowej, . , (r.)

JAK PŁACIĆ RACJONALIZATOROM
POWSZECHNIE znana jest opowieść o m ecnaniku, który zepsuty 

samochód niedoświadczonego kierowcy napraw ił tizem a uderze­
niami młotka, za co zażądał 103 złotych. Widząc jego zdziwienie, 

odrzekł spokojnie, ze każde uderzenie kosztuje 1 zł, zas 100 zł należy mu 
się za to, ze wiedział, gdzie uderzyć. Otóż z podobną sytuacją mamy do 
czynienia 'w  zakładzie. Znaczna część racjonalizatorów  twierdzi, ze za 
swoje wnioski dostaje niewiele, owe 3 zł z przytoczonej anegdoty. Z roz­
mów z członkami komisji d/s wynalazczości wynika natom iast, ze zakład 
płaci nie .tylko za myśl, ale często za wykonanie i wdrożenie wniosku. 
Wynikałoby z tego, ze racjonalizatorzy dostają 100 zł za wniosek, 3 zł za 
jego wdrożenie, czyli razem 103 zł, jeśli już korzystamy z przykładu 
kierowcy i m echanika.

Gdzie Tezy praw da? Jak zwykle — gdzieś pośrodku. Osobiście jestem  
skłonny umieścić ia bliżej racji racjonalizatorów . Dlaczego? Choćby 
dlatego, ze dużo, a kto wie czy nie. większość wniosków, kw alifikowane 
jesl do .grupy przynoszącej eiekty niewym ierne i, zgodnie z .§ 21 ust. 1 
rozporządzenia Rady Ministrów z 11 grudnia 1972 roku w. spraw ie pro­
jektów , wynalazczych (Dz. U. 54, poz. .351 z 1972 roku), wynagrodzenie 
dla składającego wniosek ustalane jest szacunkowo. Jednakże obowiązu­
jące zasady obliczania , elektów ekonomicznych, zaw arte w. postanowie­
niach do art. 107 ust. 2 ustawy o wynalazczości z 19 października 1972 
roKu (Dz. U. nr 43, poz. 272) jSodają bardzo dużo — bodajże około 20 — 
eiektów  ekonomicznych, jakie mogą przypidść projekty racjonalizator­
skie Kto wie, czy to rozminięcie się rzeczywistości z potencjalnym i 
możliwościami bardziej -wnikliwej oceny ekonomicznej efektów, jakie 
tworcom i zakładowi projekty te przynoszą, nie je.st przyczyną niechęci 
do składania wniosków. Jeszcze raz chcę tu taj podkreślić, że powyższe 
uwagi dotyczą wyłącznie projektów racjonalizatorskich, zakw alifikow a­
nych do grupy przynoszących eiekty niewymierne.

Ponadto z powyższego w ynikają jeszcze co najm niej dwa wnioski. 
Pierwszy, ze nie można mówić, p znajomości polskiego pravya w ynalaz­
czego prze2 załogę ZKiMR oraz drugi, ze racjonalizatorzy otrzym ują 
nikłą pomoc, a, uczciwie mówiąc, prdwie żadnej, w opracowywaniu 
swoich wniosków.

Pisząc o zakładzie; mam na myśli przede wszystkim Zakładowy Klub 
Techniki i Racjonalizacji. Jednak jak KTiR ma lub może pomagać ra­
cjonalizatorom , skoro nie wykazuje prawie żadnej — oprócz oficjalnej — 
działalności. Traci na tym, oczywiście, nie tylko twórca projektu, ale 
i zakład, gdyż mniej wpływa projektów  wynalazczych w porównaniu 
z możliwościami, wynikającym i chociażby z racji wykształcenia załogi.

Oczywiście, nie wszystkie zgłaszane wnioski kw alitikują się do przy­
jęcia, nie wszystkie mogą być uznane za projekty i nie wszystkie też 
przynoszą wymierne eiekty. Co do tego, nikt nie ma najm niejszych złu­
dzeń. Jednakże juz dzisiaj potrzebne są działania, zm ierzające w kie­
runku sprecyzowania na uży tek , zakładu kryteriów  oceny techniczno- 
-ekonomicznej projektów racjonalizatorskich w ogóle, a przynoszących 
efekty niewym ierne w szczególności. Chodzi o to, aby racjonalizatorzy 
wiedzieli, za co ile d o s ta n ą ,a b y  do' wszystkich projektów  przykładana 
była, ta sarna miara. . P o za , tym w trybie pilnym , należałoby powołać 
zespół, specjalistów, służących racjonalizatorom  pomocą przy opracowy­
waniu, wniosków, zwłaszcza przy obliczaniu efektów. KTiR mógłby co. 
pewien czas satysfakcjonować tych ludzi zą ich pracę., ponadto należałoby 
zastanowić się pad form am i popularyzacji p raw a, wynalazczego wśród 
załogi ZKiMR. Śą to, w moim przekonaniu, ważne sprawy. .

Bardzo często ocena projektów  jest spójna, ale tylko w ram ach jed ­
nego posiedzenia komisji d/s wynalazczości. Składający wnioski podają 
często, ze za ważący technicznie i ekonomicznie pro jek t otrzym ali na 
jednym  posiedzeniu komisji 200—300 złotych, gdy na innym 1000 złotych 
za znacznie gorszy. Jest to jeszcze jeden dowód na to, że kryteria oceny 
projektów  są różne i zmienne. Trudno dociec, od czego to zależy. Być 
może, od argum entów  i siły przebicia składającego wniosek.

Jeszcze innym problem em  jest spraw a nagradzania za projekty wy­
nalazcze, złożone przez pracowników bezpośredniego nadzoru i inżynie­
ryjno-technicznych. B arierą jest w tym wypadku owe 30% w ynagro­
dzenia, które m aksym alnie może otrzymać składający wniosek autor, 
będący pracownikiem  tej grupy zatrudnionych. W ydaje się, że przepis 
ten jest dość- często bezkrytycznie stosowany. Najlepszym wyjściem 
byłoby jego zniesienie, jako niesprawiedliwego. Może więc KTiR przy 
ZKiMR zbierze się na odwagę i wystąpi do właściwych władz z postula­
tem jego uchylenia? Póki co, należy stosować go bardziej elastycznie, co 
jest możliwe, gdyż zdarzało się już, że pracownicy tej grupy zatrud­
nionych otrzym ywali i 100% wynagrodzenia za składane wnioski. Po­
żądane byłoby, aby elastyczność ta była trw ała i powszechna.

Trudno jest w wielkim skrócie omówić cały, W gruncie rzeczy złożo­
ny problem. Można jedynie zasygnalizować pewne zjaw iska czy też ten ­
dencje. Jedno jest pewne — obowiązujące prawo wynalazcze znacznie 
się juz zdeaktualizowalo. Należy zatem podjąć działania, mające na celu 
jego nowelizację, jak też, nie czekając, aż stanie się ona faktem  doko­
nanym , spróbować uporządkować pewne sprawy z tego zakresu już 
teraz. W dobrze pojętym  interesie zakładu i jego pracowników,
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PRZED KOMPLEKSOWA REFORMA 
SYSTEMU EKONOMICZNEGO

W obecnej fazie dyskusji na tem at dróg wyjścia z trudnej sytuacji 
wyłoniło się już stosunkowo wiele wniosków o względnej pewności co 
do kierunków  niezbędnych przeobrażeń i sposobu ich w prow adzenia do 
praktyki. Nie ulega wątpliwości, iż niezbędna jest Jak  najszybsza reali­
zacja kom pleksowej reform y ekonomicznej. Ze względu jednak na fakt, 
iz reform a ta będzie obarczona dużą odpowiedzialnością za w yprow a­
dzenie kraju  z ak tualnej sytuacji, musi być ona dobrze przem yślana, 
a także poddana społecznej ocenie przed w prow adzeniem  jej w życie. 
Wymaga to więc pewnego czasu, chodzi jednak o to, aby nie został on 
za bardzo wydłużony.

Do czasu wejścia w życie kom pleksowej reform y system u ekonom icz­
nego zaistniała społecznie uzasadniona konieczność w prow adzenia od­
cinkowych zm ian wszędzie tam, gdzie jest to możliwe i gdzie wiąże się 
z popraw ą efektywności gospodarowania. Taki zespół odcinkowych zmian 
ujęty został w uchw ale nr 118/80 Rady M inistrów z 17 listopada 1980 
roku w- spraw ie zmian w system ie kierow ania przedsiębiorstw am i pań­
stwowymi w 1981 roku. Uchwała ta, łącznie z wydanym i dotąd zarzą­
dzeniam i wykonawczymi, stanowi nieśm iałą próbę częściowego usam o­
dzielnienia przedsiębiorstwa i uzyskania w ten sposób lepszej efektyw ­
ności gospodarowania. Niektórzy nazyw ają ją  „m ałą reform ą”.

W myśl powiedzenia „lepszy rydz, niż nic” stw ierdzić trzeba, że pew ­
ne pozytywne zmiany zostały dzięki tej uchw ale wprowadzone. Dałyby 
się one sprawdzić do zwiększenia upraw nień i samodzielności przedsię­
biorstw. O bjaw ia się to w szczególności w tym, że przedsiębiorstwo sa­
modzielnie ustala zadania gospodarcze w oparciu o pełne rozpoznanie 
możliwości produkcyjnych i zaopatrzeniowych oraz w w ydatnym  zm niej­
szeniu ilości i rodzaju dyrektyw nych zadań rocznych. Te dyrektyw ne 
zadania zm niejszone zostały do określenia wielkości produkcji niektórycn 
wyrobów, wartości dostaw eksportowych w złotych dewizowych w po­
dziale na 1 i II obszar płatniczy, w ielkości dostaw  tow arów  na rynek 
wewnętrzny oraz do zadań rzeczowych, dotyczących realizacji przed­
sięwzięć w budownictwie inwestycyjnym . Z likw idow ane zostało również 
lim itow anie zatrudnienia. Ponadto podniesiona została ranga umów, s ta ­
nowiących podstawową formę regulacji w spółpracy między przedsię­
biorstwami.

W prowadzono też nowy m echanizm  tw orzenia funduszu płac, związany 
silnie z poprawą gospodarowania, uproszczono m ierniki oceny pracy 
przedsiębiorstwa, uzależniające fundusz płac. W przedsiębiorstwach typu 
ZKiMR obowiązuje m iernik w postaci produkcji netto, k tórą stanowi 
różnica między w artością sprzedaży wg cen realizacji a kosztami m a­
terialnym i. W prowadzony został wskaźnik 0,3% zwiększenia lub -zm niej­
szenia bazowego funduszu płac za każdy procent wzrostu lub spadku 
produkcji -netto . Obecnie przekroczenie funduszu płac nie może być 
pokryw ane z rezerwy zjednoczenia, ani nie można zaciągnąć na ten cel 
kredytu w banku. L ikw idacja przekroczenia następuje z prem ii p ra­
cowników, płatnych z zysku, przy czym m aksym alnie można potrącić 
w skali roku 50% premii.

Zabezpieczone zostały również przydziały środków na rzecz przedsię­
biorstw , a to: m ateriałów  podlegających rozdzielnictwu, środków dew i­
zowych n a im p o r t ,  nakładów  na budownictwo inw estycyjne oraz zakup 
dóbr inwestycyjnych.

Uchwała n r 118/80 określa także wymóg przedstaw ienia projektu planu 
społeczno-gospodarczego organom sam orządu robotniczego do rozpatrze­
nia i uchwalenia. Niestety, plan, który realizujem y, ze względu na brak 
nowej ustawy o samorządzie robotniczym, nie został zatwierdzony przez 
śam orżąd ZKiMR.

W zakresie kształtow ania funduszu płac, związanego ze zwiększeniem 
ilości dni wolnych od pracy pracowników  dniówkowych i akordowych, 
wprowadzono przelicznik staw ek godzinowych, wynoszący 1.095. Nie 
zostało jednali ustalone źródło pokrycia niezbędnego na ten cel fundu­
szu płac. Jeśli idzie o samodzielność przedsiębiorstw , pom inięta została 
w uchw ale nr 118/80 spraw a sposobu i stopnia sam ofinansow ania p rzed­
siębiorstwa. Dotyczy to w szczególności zwiększenia możliwości wyko­
rzystyw ania wypracowanego zysku na potrzeby rozwoju przedsiębior­
stwa. Z postanowień uchwały 118/80, a zwłaszcza z powiązania funduszu 
płac z produkcją netto, w ynika konieczność zwrócenia szczegółowej uw a­
gi na koszty m aterialne, na oszczędne gospodarowanie m ateriałam i, ener­
gią, paliwam i, usługami transportow ym i, rem ontam i itp. Racjonalna po­
w inna być również gospodarka narzędziowa i m agazynowa.

Ogólnie należy stwierdzić, że uchw ała n r 118/80 ma na celu uk ierun­
kow anie działalności przedsiębiorstw  na takie podstawowe kierunki dzia­
łań  w polityce gospodarczej w 1981 roku, jak : zm iany w struk turze in­
w estycji przy jednoczesnym zm niejszeniu nakładów  inwestycyjnych, po­
głębienie zmian w struk turze produkcji m aterialnej poprzez ogranicze­
nie produkcji dóbr inwestycyjnych na korzyść potrzeb rynku, eksportu 
i zaopatrzenia rolnictw a, zaham owanie wzrostu zadłużenia zagraniczne­
go oraz przyw racanie równowagi pieniężno-rynkow ej. Działania powyż­
sze są nizebędne dla popraw y trudnej sytuacji gospodarczej kraju.

|  Nasze sylwetki f IRENA KARPIEJ
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U CZESTNICZYŁA w tym  roku w spotkaniu z okazji Dnia M atki, 
zorganizowanym w Legnicy. W ychowała czworo dzieci — trzech 
synów i córkę. N ajstarszy Jerzy skończył przyzakładową szkołę 

zawodową. Jest brygadzistą w Fabi-yce Wyrobów Metalowych. Średni 
M irosław w ybrał służbę wojskową. W stopniu sierżanta służy w W oj­
skach Ochrony Pogranicza. W ybiera się jeszcze na szkołę oficerską. N aj­
młodszy z synów Zbigniew zdobył zawód blacharza-dekarza i pracu je 
w firm ie budowlanej. Zaś w ogóle najm łodszą wśród rodżeństw a jest 
córka Jolanta. Ukończyła w łaśnie zawodową szkołę handlow ą i p racu je 
jako ekspedientka w Oddziale WSS „Społem” w Jaworze. Od w rześnia 
br. podejm ie dalszą naukę systemem zaocznym w Technikum  Ekono­
micznym w Legnicy.

Synowie IRENY K ARPIEJ już się pożenili, córka mieszka z rodzicami. 
Męska część rodu przysporzyła swoim rodzicom trzech w nuków  i dwie 
wnuczki. U trzym ują z sobą rodzinną więź, bardzo często odw iedzają 
rodziców, a z okazji św iąt czy innych uroczystości zjeżdżają się wszy­
scy. Wówczas w m ałym  mieszkaniu pani Ireny jest dość ciasno, gwarno, 
ale za to przyjem nie. Na szczęście dw aj synowie m ieszkają w Jaworze,

najstarszy dostał mieszkanie w nowym budownictwie. Nie ma więc kło­
potów z nocowaniem.

— Było się raz na wozie, kiedy indziej znów pod wozem — mówi pani 
Irena. — Nie było zbyt łatwo. P rzez  znaczny czas pracował tylko mąz, 
nie przelewało się więc w domu. Kiedy córka skończyła cztery lata, 
poszłam do roboty w Fabryce Narzędzi Rolniczych. Było to w 1972 roku. 
Przez 6 la t pracow ałam  w krajaln i. Obsługiwałam prasy, razem z męż­
czyznami. Robota była ciężka. Później przeszłam  do hali 35. Tu praco­
w ałam  przy prasach, w iertarkach  i zw ijarkach, w zależności od potrze­
by. Robiliśmy m. in. detale do rozdrabniaczy. Później lekarz skierow ał 
m nie do W ydziału W-4, ze względu na stan zdrowia. Z atrudniona zosta­
łam  jako rozdzielca. Niby to praca lżejsza, ale trzeba nadźwigać się 
śrub i nakrętek, aby dostarczyć je w potrzebnych ilościach na stano­
w iska pracy. Muszę robić to samo, co młode kobiety, a zdrowie już 
nie to, co dawniej. Powinien być wózek do rozwożenia tych detali, żeby 
ludziom było lżej. Albo inna jeszcze spraw a. W pobliżu znajduje się 
m alarnia, oddzielona tylko kotarą. Dusi człowieka, bo Opary przedostają 
się w miejsce, gdzie pracujem y. Nieraz to jest od nich aż czarno. Jak 
przechodziłam  do pracy w Wydziale W-4, otrzym ałam  niższe w ynagro­
dzenie. Nie wiedziałam  jednak, że jeśli następowało to- z powodów zdro­
w otnych, pow innam  zarabiać tyle samo, co przedtem . Nikt m nie o tym 
w  zakładzie nie poinform ował.

Pani Irena K arpiej jest cenionym pracow nikiem  Zakładów Kuzienni- 
czych i Maszyn Rolniczych. Udział w spotkaniu z okazji Dnia Matki 
stanow ił rodzaj swoistego w yróżnienia. (z)



Na zdjęciu budynek w Mielnie* który chcą kupić ZKiMR na ośrodek 
wczasowy. C zy ' będziemy w nim  wypoczywać? Do pełnej sumy kupna 
brakuje jeszcze 2 tnłn zł;

Międzyzakładowa przychodnia 

w starym młynie ?
16 kw ietnia br. odbyt® się sp o t­

kanie kierow nictw a spoteczno-poli­
tycznego ZKiMR z wojewodą leg­
nickim ZDZISŁAWEM BARCZEW­
SKIM, lekarzem  wojewódzkim M. 
MURBLOWSKIM i dyrektorem  ja ­
worskiego Zespołu Opieki Zdrowot­
nej Z, PENZĄ, poświęcone proble­
mom opieki zdrowotnej oraz reali­
zacji wcześniejszych postulatów  za­
łogi w tej dziedzinie, W trakcie 
spotkania ustalono, iż w ładze wo­
jewództwa i m iasta przyśpieszą s ta ­
ran ia  o załatw ienie w iększej obsady 
lekarskiej w zakładowej przychodni. 
Do czasu zatrudnienia w ZKiMR na 
pełnym etacie specjalisty — leka­
rza medycyny przemysłowej, w przy­
chodni przyjm ować będzie chorych 
trzy razy w tygodniu lekarz w oje­
wódzki. W przypadku zgłoszenia się 
do pracy lekarzy spoza wojewódz­
tw a legnickiego, zostaną oni skiero­
w ani do Jawora.

W dyskusji podniesiono spraw ę 
niewystarczającej liczby gabinetów 
lekarskich w fabryce, co w zasadni­
czy sposób utrudnia zwiększenie ob­
sady lekarskiej. Jak ie  jest z te j sy­
tuacji wyjście? N ajbardziej racjo­
nalnym  rozwiązaniem byłoby u ru ­
chom ienie międzyzakładowej przy­
chodni zdrowia. W kosztach je j bu- 
dOwv partycypow ałyby zaintereso­

wane jaw orskie zakłady pracy. 
Zwrócono uwagę, iż na ten cel moż­
na zaadaptować, po niezbędnym r e ­
moncie pomieszczenia biurowe sp a ­
lonego młyna. W stępne rozmowy w 
te j spraw ie przeprowadzono z Fa­
bryką Wyrobów M etalowych, Zakła­
dem W ytwórczym Foto-Pam  oraz 
Zakładem  Inw estycji i Budownictwa.

Zwrócono również uwagę na tru d ­
ności z systematycznym prowadze­
niem  badań profilaktycznych zało­
gi ZKiMR. Do czasu uzupełnienia 
kadry lekarskiej zaproponowano in ­
ne, doraźne rozwiązanie tego proble­
mu. Lekarz wojewódzki w porozu­
mieniu z rektorem  Akademii. M e­
dycznej we W rocławiu zorganizuje 
w Jaworze w akacyjny obóz studen­
tów czwartego roku tej uczelni, w 
trakcie którego przeprowadzone zo­
staną m asowe badania medyczne 
pracowników przedsiębiorstwa. Po­
nadto, w oparciu o opracowaną 
„m apę chorób zawodowych”, osoby 
szczególnie zagrożone, zatrudnione 
w w arunkach szkodliwych dla zdro­
wia, zostaną przebadane w „Dolme- 
dzie” lub w -przychodniach specja­
listycznych KGHM. Do takiego za­
łatw ienia sprawy zobowiązany zo­
stał lekarz wojewódzki M. M ar­
kowski.

Cr.)

Ci dalej
z mieszkaniami funkcyjnymi?

W grudniowym  num erze „Prze­
glądu Fabrycznego”  podnosiliśmy
bulw ersujący załogę fak t zamiesz­
kiw ania w funkcyjnych mieszka­
niach osób ttSe będących pracow ni­
kam i zakładu. P isaliśm y, opierając 
się na inform acjach z Działu So­
cjalnego, że ZKiMR są bezsilne, jeś­
li idzie o rozwiązanie tego problemu. 
To ostatnie stw ierdzenie opatrzy­
liśmy znakiem zapytania. Sądziliśmy 
bowiem, że w istocie nie wyczerpa­
no jeszcze wszelkich możliwości w 
te j dziedzinie.

W początkach kw ietn ia br. otrzy­
maliśmy kolejną inform ację o tej 
w zbudzającej em ocje pracowników 
spraw ie. W piśm ie dyrektora na­
czelnego, skierowanym  do Komisji 
Zakładow ej NSZZ „Solidarność” po­
dano szczegółowy wykaz lokatorów 
mieszkań funkcyjnych oraz zaw ia­
domiono zainteresowanych rozwią­
zaniem problem u działaczy związ­
kowych, na jakim  etapie znajduje 
się ta  spraw a. W ynika z niego, iż
na 63 lokale, jedenaście zatniesz-1

6 Przegląd fabryczny

k u ją  osoby nie związane z fabryką. 
W dwóch przypadkach pracow nika­
m i ZKIMR są żony głównych loka­
torów, co w jakiejś mierze uzasadnia 
prawo tych rodzin do zakładowego 
mieszkania. W czterech kolejnych 
stwierdzono brak form alno-praw ­
nych podstaw do ubiegania się o 
w ykw aterow anie obecnych miesz­
kańców. W trzech następnych przy­
padkach w ykw aterow anie byłoby 
możliwe po zapewnieniu lokali za­
stępczych. To samo dotyczy miesz­
kania zajmowanego przez byłego 
sekretarza Kom itetu Miejskiego 
PZPR, I tu  problem  w braku za­
stępczego lokum, które zobowiąza­
ny jest zapewnić naczelnik miasta. 
Tylko w jednym  przypadku spraw a 
trafiła  do Najwyższego Sądu Admi­
nistracyjnego. Jak i jest je j finał, nic 
otrzym aliśmy do te j pory inform acji.

Z  w yjaśnień dyrekcji ZKiMR nic 
przebija optymizm. Czyżby istotnie 
nie było sposobu na załatw ienie tego 
problem u, który w opinii pracow ­
ników ZKiMR stanow i rezu ltat m e­
chanicznego, bezdusznego „działa­
n ia” przepisów i taw. lokalnych 
układów.

Zm ieniono zasady 
przydziału nagród

W {fterwsayu-i kw arta le  br. opra­
cowany został w  ZKiMR przy 
współudziale WSZZ „Solidarność” 
nowy regulam in podziału nagród za 
osiągnięcia w eksporcie, popraw ę 
jakości, oszczędności surowców i pa­
liw, odzysk złomu oraz z innych ty ­
tułów , np. zdobytych w konkursach, 
w których wygospodarowaniu ucze­
stniczy cała załoga, w  myśl tego 
regulam inu przyjęto zasadę jedno­
razowego w kw arta le  łącznego na­
gradzania z wszystkich podanych 
wyżej tytułów, W podziale nagród 
mogą uczestniczyć wyłącznie p ra ­
cownicy, którzy efektyw nie i nie­
nagannie (bez jakichkolw iek kar) 
przepracow ali dany kw artał, za ja ­
ki rozliczane są  nagrody I wykazali 
się wyróżniającym  zaangażowaniem 
w pracy.

Postanowienia nowego regulam inu 
znacznie odbiegają od poprzed­
nim obowiązujących zasad podziału 
nagród. Sposób podziału i naliczania 
nagród zapew nia udział pracow ni­

ków zatrudnionych na stanowiskach, 
robotniczych _ w  ogólnej ich puli. 
Udział fen musi wynosić dw ie trze­
cie wielkości dzielonej w danym  
kw artale nagrody. Postanow ienia to 
w sposób zasadniczy ograniczają 
upraw nienia pracowników tzw. nie­
robotniczych, a głównie członków 
kierow nictw a w udziale w ogólnej 
surmie nagród, jak  też w wysokości 
poszczególnych nagród indyw idual­
nych, przeznaczonych dla nich,

Podział nagród na wydziały oraz 
pomiędzy poszczególnych pracow ni­
ków odbywa się w porozumieniu 
ze związkami zawodowymi. W koń­
cu m arca be. podzielono, a  następ­
nie wypłacono nagrody, jak ie zakład 
otrzym ał z różnych tytułów  «ią 
czw arty kw arta ł 1980 r. Ogółem roz­
dzielono i wypłacono TOS tys. et. 
Nagrodzonych zostało 1.180 pracow ­
ników, a  więc 51% załogi. Przecięt­
na średnia wielkość nagrody indy­
w idualnej wyniosła 602 zł.

Modernizacja ośrodka
w Glęfeokiem

W  kw ietnia 1381 roku odbyło się 
spotkanie przedstaw icieli ZKiMR w 
składzie gł spec. d/s pracowniczych 
WŁADYSŁAW GAZDA, przewodni­
czący podkomisji do spraw  socjal­
nych NSZZ „Solidarność" M, KO­
ZIOŁ i przewodniczący Związku 
Zawodowego Metalowców MICHAŁ 
ILNICKI z przedstaw icielam i „Ar- 
chimedesa” na tem at m odernizacji 
ośrodka wypoczynkowego w  Głębo- 
kietn.

Spraw a ośrodka w Głębokiem już 
od dłuższego czasu budziła wśród 
załogi wiele kontrow ersji. Nie m ając 
innego wyjścia, postanowiono, zgod­
nie z zarządzeniem wojewody go­
rzowskiego, przebudować i zm oder­
nizować cały obiekt wspólnie z 
głównym użytkownikiem , którym są 
zakłady „Archim edes”, Na naradzie 
ustalono, że ZKiMR zakupią 10 sztuk 
campingów typu „Mieroszów” (5 
szt. jest już montowanych). Średni 
koszt jednego obiektu kształtu je się 
w granicach 110—115 tysięcy zł. Po­
wierzchnia użytkowa wynosi ok, 40 
m* i składa się z dwóch pomiesz­
czeń m ieszkalnych: 2-osobowego i 
trzyosobowego oraz werandy i sa-

Po kilkum iesięcznych staraniach 
znalazła swój finał sprawa, podno­
szona od kilku la t na zebraniach 
załogi ZKiMR i organizacji społecz­
no-politycznych. Chodzi o urządze­
nie przystanku PKS w pobliżu za­
kładu, co znacznie skróciłoby czas 
przyjeżdżającym  do pracy i pow ra­
cającym  do domów po je j zakoń­
czeniu Wniosek o takiej treści za­
padł pod koniec ubiegłego roku na

Przystanek PIS 
przed zakładem

zebraniu organizacji party jnej Zes­
połu W yclzi a łów  'M a tr/eo w  ni, a także 
Kuźni. Podobne postulaty skierowa­
li również pracownicy pod adresem 
Zakładowego Koła Radnych.

Jak  się dowiedzieliśmy, w ostat­
nich dniach kw ietnia Wydział Ko­
m unikacji Urzędu Wojewódzkiego 
w Legnicy przychylił się do wnio­
sku załogi ZKiMR i wydał decyzję 
o lokalizacji przystanku autobuso­
wego dla wsiadających „na żąda­
nie” obok stacji CPN. Zacznie on 
funkcjonow ać z chwilą, gdy fachow­
cy z Działu Rem ontowo-Budowlane­
go w ykonają w  tym  miejscu w iatę, 
chroniącą podróżnych przed kapry ­
sam i pogody.

W

nitariatu . W yposażenie stanow ią; 
mebłościdnfci, telewizor, lodówka, a 
całość wyłożona jest w ew nątrz boa­
zerią.

Cały ośrodek przesunięty zostanie 
w górę, w k ierunku szosy. Bardzo 
dużo ciężkiej pracy czeka zakłado­
wą służbę adm inistracyjno-socjałną, 
Ośrodek m usi być do 31 m aja ogro­
dzony. Jak  najszybciej należy przy­
stąpić do budowy kanalizacji. P ra ­
cy jest w bród. Różnica poziomu te ­
renu wynosi aż 4 metry. Za około 
dw a lata m a być to obiekt na 
wskroś nowoczesny. Jest jednak jed ­
no „ale”, i to bardzo istotne. In ­
westujem y dość pokaźne sumy w 
obiekt, stanowiący własność „Archi- 
m edesa”, ZKiMR są zaś tylko jego 
sublokatorem , a jak ie jest położe­
nie sublokatora, nie trzeba nikogo 
uświadamiać.

Nasuwa się jeden generalny wnio­
sek, Odpowiednie służby muszą w 
dalszym ciągu penetrow ać teren, aby 
zwiększyć bazę wypoczynkową, w ła­
sną, uniezależnioną od innych in­
stytucji i przedsiębiorstw.

M. KOZIOŁ

Nida 81

Ju ż  po  raz  d rug i 6-osołiow a d rużyna 
K łubu W odnego p rzy  ZKiMR wzięła 
udzia ł w  d n iach  f —5 icwietipa UMI ro k u  
w O gólnopolskim  Spływ ie K ajakow ym  
„P ow itan ie  w iosny — N ida M”.

Sam a Im preza  odbyła s ię  Już po raz  
siódm y. Z  [toku na  ro k  przyciąga coraz 
większe 'rzesze k a jak a rzy . W tym  roku 
był to p raw ie  sp ływ -g igan t, gdyż wzięło 
w nim  udział ó k . 500 uczestn ików . Dos­
konała, ja k  zw ykle  w te j porze roku. 
pogoda, c iekaw a tra sa  sp ływ u , o b fitu ją ­
ca w liczne m ean d ry  rzeczne, p rzep ły - 
w y przez bagna, m ielizny i u skok i o raz 
tow arzyszące tem u w yw rotk i, połączone 
z n ieu n ik n io n ą  k ąp ie lą , spow odow ały , 
że te dwa d n i dostaczyły  wielu o ry g in a ł- . 
tiyeli w rażeń. W ypraw a doszła do  sk u tk u  
przede w szystk im  dzięki udostępn ien iu  
przez zak ład  sam ochodu  m ark i „ ta rp a n ” , 
który- znakom icie  zdał egzam in.

Pom im o tru d n o śc i, zw iązanych z o rg a ­
n izac ją  tego tyfiu  w ypraw , g łów nie ze 
w zględu n a  b rak i zaopatrzen iow e w te ­
ren ie , członkow ie k lubu po lecają  tę  fo r­
m ę w ypoczynku  ja k o  znakom icie  regene­
ru ją c ą  siły  i n iedrogą, C hę tnych  do 
u dzia łu  w sp ływ ach  p rosim y o zasięg­
nięcie in fo rm acji pod nu m erem  telefo­
nu  282 lub  498. N ależy rów nież p o d k reś­
lić . że Dział S ocjalny  s tw a rza  m ożliw ość 
p o trak to w an ia  w czasów  w k a jak ach  jak o  
zak ładow ych  i zw ro tu  części kosztów .

TADEUSZ OHAMA.TmOWIf.CS
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Cię ż k o  BYC DZIAŁACZEM zw iąz­
kow ym  — stw ie rd z ił z goryczą  
znajom y, p rzew odniczący w ydzia­

łow ego kola „S o lidarności” . C złow iek się  
s ta ra , aby  w szystko  szło ja k  najlep ie j, 
aby  ludzie i przełożeni byli zadow oleni, 
a  tu  zarzucają , że uderzy ła  m i w oda so­
dow a do  g łow y, że sta łem  się zw iązko­
w ym  dyg n ita rzem . S kąd  tak ie  opin ie? 
P rzecież  robię  to  n ie  d la  w łasnych  ko­
rzyści, ba, sw ój p ry w atn y  czas pośw ię­
cam  dla dobra  ludzi.

T ak ich  w ynurzeń  w ysłuchałem  w o s ta t­
n ich  tygodniach  sporo  i p rzyznam , nic 
zaskoczyły  m nie  zbytnio . W iedziałem  
doskonale , ja k  niew dzięczna je s t ro la 
działacza , zw łaszcza zaś tak iego , k tó ry , 
na fali ogólnego zachłyśn ięcia  się  de­
m o k rac ją , nie bardzo  już. w ie, na czyrn 
o n a  polega? Pom ijam  tu  fak t, że każda 
spo łeczna działalność w ym aga pośw ię­
ceń, choćby w postac i w spom nianego 
wyżej rezygnow an ia  z części w łasnego 
czasu, przeznaezórlego( dla najb liższych .

Ale w racajm y do rzeczy. Moim sk rom - 
ny#« zdan iem  ow e ro z te rk i i gorycze 
działaczy  b io rą się z tego, 1ż zapom nieli 
o podstaw ow ych  zasadach  pracy  zw iąz­
kow ej. P o legają  one p rzede w szystkim  
na  szerok im  k o n su lto w a n iu  v. ludźm i k aż­
dej sp raw y , uw ażnym  w ysłuch iw aniu  
w szystk ich  głosów . 'Tytko w lak i spo­
sób członkow ie kół m ogą podejm ow ać 
decyzje  w sp raw ac h  dla ludzi w ażnych.

T ym czasem  w o sta tn im  o k re s ie  o d n o ­
tow ałem  k ilka przyk ładów  postępow ania  
n iezgodnego z  tą  zasadą. W eźmy choć­
by ta k ą  h isto rię , ja k  w y łan ian ie  k an d y ­
datów  do  w yróżnień  z okaz ji D nia Me­

talow ca. W p a ru  ko lach  osoby te  zo­
s ta ły  w y ty p o w an e  a rb itra ln ie  przez k ie ­
row nika  w ydziału ł przew odniczącego  za­
rząd u  koła zw iązkow ego. N ic więc dziw ­
nego, że zaraz  po  ogłoszeniu lis ty  p rzed­
staw ionych  do  w yróżn ień  zaczęły  się 
sw ary  i p y tan ia  w ro d z a ju : dlaczego ten, 
a  n ie  inny , skąd  w ziął się  na liście  pan 
X, chociaż są  lepsi od niego? W wielu 
o rgan izacjach  w ydziałow ych k a n d y d a ­
tów  do w yróżnień  zgłaszali pracow nicy  
i w ty ch  p rzy p ad k ach  u n ik n ię to  kon­
flik tów . M oim zdan iem , tak i w łaśnie sp o ­
sób postępow ania godny, je s t n aślado ­
w an ia  w sy tu ac ji, gdy w zespołach ro ­
boczych n ic  Istn ie je  żad n a  ob iek ty w n a  
m iara  jakości p racy  każdego  r. nas.

K olejna re flek s ja  do tyczy  zjaw iska , po ­
legającego  na  dziw nym  p rzeobrażen iu , 
ja k ie m u  podlegają  porządni skąd inąd  
pracow nicy  z chw ilą, gdy w olą załogi 
w yniesieni zostaną na s to łk i działaczy 
zw iązkow ych. Do tego czasu w yróżn iali 
się  so lidną  p racą  i zdyscyplinow aniem , 
bez szem ran ia  w ykonyw ali polecenia 
zw ierzchników . G dy zo sta ją  dzia łacza­
mi, zaczy n a ją  się- szarogęsić, lekcew ażą 
sobie zdan ie  m istrzów  i k ierow ników . 
U w ażają się  za je d y n ą  w ładzę n a  w y­
dziale. Skąd  ta nagła zm iana?  — zas ta ­
naw iają  się zdum ieni p rze łożen i

Jeden  z m oich znajom ych  m aw iał, że 
w ładza u jaw n ia  praw dziw y c h a ra k te r  
człowieka. Czy m iał w tym  p rz y p a d k u  
rac ję?  Czy też po p rp s tu  osoby tak ie  
nie rozu m ie ją  e lem en ta rn e j p raw d y , że 
z chw ilą  ob jęcia  fu n k c ji zw iązkow ej nie 
p rzesta ją  b y ć  ludźm i, pod legającym i na­
kładow em u regu lam inow i p racy?

Ba, działacz zw iązkow y, czyli osoba 
i>ądź co bądź  n a  św ieczn iku , na  k tó rą  
zwrócone są oczy w szystk ich , pow inna 
oyć w zorem  tak tu , t so lidności w p racy  
ra w odo w ej o»az uczciw ości i bezs tro n ­
ności w sp raw ach  ludzkich . Czy tak ich  
.w span ia łych” nic m a w śród nas? Są, 
y lko  n ie  zaw sze p a łą  się  d o  zw iązkow ej 
o  b o ty , nie zaw sze też w ybrano  ich do 
r.w ią/Jkowyeh władz.

JAN iKOWAŁSKl
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POZIOM O: 1. P rz y rzą d  do w ydm uchi­
w ania szkła, 4. P rz o d ek  „K uźni”  Ja w o r 
łub p aństw o  w s ta ro ży tn e j G recji, 0. 
O pad w postaci g ru d ek  lodow ych, ł l .  
G recka  bogini sz tuk i i rzem iosł, 13. Lo­
dow anie  tow aru  na  w agony, s ta tk i, H. 
K orona pap ieska , 15. im ię żeńskie, 16. 
M arka polskiego sam ochodu ciężarow ego, 
IV, Je dnorazow a p o rc ja  ru d y  załadow a­
na do pieca. 20. 0:0 lub 2:2, 24. O brót 
o 180°, 26. O dm iana jab łon i, 27. Nazwa 
m otorow eru , 20. B ra t M ojżesza, 20. Po 
dobrym  ©biedzie. 30. H ydr O w ęzeł w pół­
nocnej części P a k is ta n u  zach o d n ieg o  na 
rzece Ożhelam .

PIONOW O: 1. JRośiina, inaczej „ sza le j” , 
Ł. G ó rn a  część ub ioru  roboczego, 3. Po­
dłużna, p leciona b u łka , 5. Z b ite  b iałko , 
•. N a tu ra ln e  cieki w odne, 7. D aw ny p rzy ­
wódca koznekj, 8. T urow iec m ineralny , 
to. B rakoróbstw o , 12. O buw ie spo rtow e 
w i. p .? 18. C hron iony  k w ia t górsk i, u>. 
Im ię żeńsk ie  zd robniale , 21. Słoń kopal­
ny  z epoki lodow cow ej, 22. Chow a głow ę

w p iasek , 23. Nazwo kaw y, 24. K łó tn ia , 
25. O dm iana sokola.

W śród czy teln ików , k tó rzy  n ad eślą  do 
27 sie rp n ia  1D83 ro k u  p raw id ło w e rozw ią­
zanie, zostaną rozlosow ane nag ro d y  w 
postaci książek . R ozw iązanie należy  n ad ­
sy łać na a d re s : R edakcja  „P rzeg ląd u  F a ­
b rycznego”, Z ak łady  K uziennicze i Ma­
szyn R olniczych w Jaw orze , ul. K uzlen- 
ni cza 4, z d op isk iem  na  koperc ie  „K rzy ­
żó w ka” Tub w rzucić do  sk rz y n k i no 
d rzw iach pokoju  n r 8.

R ozw iązanie k rzyżów ki n r  bl % m ar­
ców© -kwietniów ego num eru  „P rzeg lądu  
F abrycznego /’:

P oziom o: pogodo, W szoło, c iapa ,
A snyk, bagate lka , w iara , patos, szyk, 
kasa, ppsuw , id iom , p r io ry te t, oflag, a re ­
na, h e te ra , Zam bia.

P ionow o: pochw a, g raba , D raga, ska lp , 
o rnat, a rkusz , au lo , p a r ty tu ra , sk a fa n ­
der, śp ioch , zm iana, sp lo t, w igor, k rab , 
Ita k a , herb .

y ~ \
W NASZYMf#)BIEKTYW'SE

Na zdjęciach m igaw ki z rejo- 
M>wv<h aawobów o t hot-foczych
s tra iy  oo iarnych  i sekcji san ita r­
nych ocl<J?.ia26w samoobrony ja ­
w orskich aakhwKtw w acy .

JFt>j. JE. ©OT
Przegląd fabryczny /
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Kuźnia
w Pucharze Polski

20 m arca  b r. K uźnia rozegra ła  ko lejną 
ru n d ę  sp o tk a ń  o P u c h a r P o lsk i z G ór­
nik iem  Polkow ice. Zw ycięzca tego p o ­
jed y n k u  kw alifikow ał się  do ko le jnej 
ru n d y  rozg ryw ek  w ojew ództw a legnic­
kiego.

Mecz toczył się w szybkim  tem pie. 
Zw łaszcza w d rug ie j połow ie zaw odnicy  
K uźni zaprezen tow ali ca łk iem  przyzw o­
itą  grę. U dokum entow aniem  tego były  
zdobyte trzy  b ram k i. P ierw szą  uzyskał 
głow ą Lechow icz po celnym  dośrodko- 
w aniu  ze sk rzy d ła . N ajdłuższy był d ru ­
gi gol, k tó ry , po sk ład n e j ak c ji całego 
zespołu, zdobył S tęp ień . B ardzo  p rzy ­
tom nie zachow ał się ju n io r  Szczećhura, 
k tó ry , p rzepuszczając  p iłkę  m iędzy no­
gam i, stw orzy ł dogodną pozycję do zdo­
bycia  b ram ki. W ynik m eczu na  3:0 u s ta ­
lił L eszek S tęp ień  p rzy  pom ocy s to p e ra  
z P olkow ic, k tó ry  głow ą zm ienił k ie ru ­
n ek  p iłk i i zm ylił b ram k arza .

Do w yróżn ia jących  zaw odników  zali­
czyć należy  obydw u Jun io ró w : do p rze r­
w y K rzem ińsk iego , po p rzerw ie  w ym ie­
nianego  ju ż  Szczechurę. D obrze b ron ił 
O ściak, k tó ry  k ilk ak ro tn ie  zażegnał groź­
ne  sy tuacje .

W k o le jnym  m eczu rozgryw ek  o P u ­
ch ar P o lsk i K uźnia w yelim inow ała G ór­
n ik a  K sięgienice, k w a lifik u jąc  się  do 
pó łfina łu  n a  szczeblu w ojew ództw a leg­
nickiego. P ozosta łe  trzy  d ru ży n y , k tó re  
w ystąp ią  w półfina le , to  C hojnow ianka, 
Miedź Legnica i K onfeks L egnica. Spo­
śród  n ich  w yłon iony  zostan ie  m istrz  w o­
jew ództw a legnickiego,, k tó ry  w łączony 
zostan ie  do rozg ryw ek  szczebla cen tra l­
nego z udziałem  d ru ży n  ligow ych.

WL. KARLIŃSKI

Ciężko
wywalczone punkty

29 m arca  b r. zespół K uźni po raz  p ie r­
w szy w  ru n d z ie  w iosennej w ystąp ił p rzed  
w łasną publicznością . P rzeciw nik iem  b y ­
ła d ru ży n a  ze śro d k a  tabeli C zarn i Lwó­
wek.

Mecz rozpoczął się  p rzy  siln ie  w ieją­
cym  w ietrze. L osow anie bo isk  postaw iło  
w lepszej sy tu a c ji gości, k tó rzy  g rali z 
w ia trem . Z aw odnicy  obu d ru ży n  n ie 
m ogli w początkow ej fazie spo tk an ia  
opanow ać piłki, gdyż podm uchiw ana była 
w różne  stro n y . W p ią te j m inucie b ram ­
karz  K uźni w ybiegi w okolice „szesna­
s tk i"  i w ykopnąl piłkę w pole, ta  Jednak 
zaw isła w pow ietrzu , tra f ia ją c  w prost 
pod nogi n ap as tn ik a  C zarnych. T en, w i­
dząc p u stą  b ram k ę , p rzelobow ał piłkę 
nad  b ram k arzem  i było 1 :0 d la  gości. 
Od tego m om entu  d a ta  się zauw ażyć n er­
w ow ość w poczynaniach  b ram k arza  i 
obrońców . Ja w o rsk a  d ru ży n a  by ła  s tro n ą  
a tak u jącą . J e d n a k  dopiero  na siedem  m i­
n u t przed  p rzerw ą p iłkę p rze ją ł po ko­
le jnej akcji B a ran ek  1 z b lisk ie j odle­
głości n ie  d a ł szans b ram karzow i, w y­
ró w n u jąc  1:1.

W ydaw ało  się, że po przerw ie  z w ia­
trem  posyp ią  się b ram ki. T ak  się jed ­
n ak  nie sta ło . M inuty n ieub łagaln ie  p ły ­
nęły , a b ram ek  nie było. D opiero na pięć 
m in u t przed  końcem  m eczu Leszek S tę ­
p ień  zdobył zw ycięską b ram k ę  w prost 
z rzu tu  rożnego. P odkręcona p iłka w y­
lądow ała  w górnym  rogu bram ki.

P rz y  s ta n ie  1 :1, na około B m inu t przed 
zakończeniem  po jedynku , przeżyw aliśm y 
je d n a k  ciężkie chw ile, kiedy, po błędzie 
defenzyw y, lew oskrzydlow y gości p rze­
ją ł plłlcę i zm ierzał się z n ią  sam  na 
sam  z O ściakiem . P rzyznać  należy , że 
b ram k arz  nasz zachow ał zim ną krew , 
p rzeczeku jąc  do osta tn ie j chw ili z in ­
terw en c ją , co w rezu ltac ie  wyszło zes­
połowi na  korzyść.

P iłk arz y  K uźni należy  pochw alić za 
am bic ję  i odporność  psych iczną, k tó ra 
daw ała  w iarę  w zw ycięstw o do osta tn ie j 
m inu ty . O bserw ow ało  się  Jednak  słabą 
sku teczność  w dogodnych sy tuacjach .

WL. KAP.LIŃSKK

£ Przegląd Fabryczny

Rewanż
za jesienną porażkę

K ibice p am ię ta ją  pechow ą porażką  z 
BK S-em  B olesław iec w ru n d z ie  jes ie n ­
nej 0:1, P ragnęli w ięc w iosennego r e ­
w anżu . W trzech  p ierw szych  ko le jkach  
K uźnia n ie  doznała  porażk i, rem isu jąc  
jedyn ie  w m eczu in au g u racy jn y m  w Lu­
baw ce. S po tk an ie  w B olesław cu rozpo­
częło się przy  p ięknej, słonecznej po­
godzie, ale na płycie o tw ard e j i p iasz­
czystej naw ierzchni. Obie s tro n y  p rzy ­
stąp iły  do po jed y n k u  z pew nym  re sp e k ­
tem  1 asek u ra c ją , gdyż s tr a ta  punktów  
rów noznaczna by ła  z u tra tą  k o n ta k tu  w 
czołówce tabeli.

W p ierw szym  k w ad ran sie  n ap astn icy  
gospodarzy  stw orzy li dw ie  n iebezpieczne 
sy tu a c je  pod b ram k ą  K uźni, je d n a k  d o b ­
rze dysponow any  w ty m  dn iu  O ściak  
b ron ił pew nie. Do końca  p ierw szej po ­
łow y gra  toczy ła  się w środkow ej s tre ­
fie boiska , a  obydw aj b ram k arz e  n ie  
m ieli w iele p racy .

Po zm ian ie  boiska ak c je  obu d rużyn  
n ab ra ły  rum ieńców , zw łaszcza p row adzo­
ne  p raw ą s tro n ą  przez p a rę  W łoszczak 
— W odecki m ogły n ap raw d ę  podobać się. 
B rakow ało  je d n a k  sku tecznego  ich w y­
kończenia, D w adzieścia m inu t przed k o ń ­
cow ym  gw izdkiem  ostro  n aciskany  przez 
B a ran k a  s to p e r BKS M ycak podał pitkę 
do b ram k arz a  ta k  n ie fo rtu n n ie , że wol­
no w toczyła się do b ram k i. W ten  spo ­
sób K uźnia ob ję ła  p row adzen ie  1:0. Wy­
n ik  te n  u trzy m ał się do końca  sp o tk a ­
n ia  m im o zryw u d ru ży n y  B olesław ca w 
końców ce m eczu.

Zw ycięstw o to pozw oliło K uźni za­
chow ać przodow nictw o w tabeli, jed n ak  
różnica punktów  pom iędzy n ią  a  K ar­
konoszam i n ie u leg ła  zm ianie, gdyż d ru ­
żyna ta  rów nież zw yciężyła 1:0 z Za­
głębiem  Lubin .

W m eczu z BK S-em  należy  w yróżnić 
ca łą  d rużynę K uźni za o fia rn ą  i am bitną  
grę. S łabiej sędziow ał sędzia środkow y 
z W rocław ia.
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Passa
zwycięstw trwa

W pią te j ko lejce sp o tk ań  ru n d y  wio­
sennej K uźnia podejm ow ała g roźny zes­
pół G órn ika  Z ło tory ja , z  góry  zanosiło 
się  n a  ciekaw y po jedynek , gdyż sp o tk a ­
ły  się d ru ży n y  z czołów ki tabeli. Mecz 
rozpoczął się w szybkim  tem pie. Ju ż  
w czw arte j m inucie, w idealnej sy tu a c ji 
s trza ło w e j znalaz ł się D ułik , n ie  zdecy ­
dow ał się  je d n a k  na  strza ł, a  ty lk o  na 
podan ie do B aran k a , s trz e lo n ą  lekko 
przez niego p iłkę b ram k arz  złapał bez 
w iększego w ysiłku . Do końca pierw szej 
połow y u trzy m ał się w ynik  rem isow y.

Po przerw ie  tren e r  K uźni desygnow ał 
do gry  G erca w m iejsce słabo  sp isu jące ­
go się  Lechow icza. Od tego m om entu  
jaw o rsk a  d ru ży n a  opanow ała środek  
pola, a ak c je  zazębiały  się  coraz b a r ­
dziej. Po jednym  ze sk ład n y ch  ataków  
o brońcy  G órn ika  sfaulow ali przed  po­
lem  k arn y m  B aran k a . W ykonaw cą wol­
nego był H uber. S k ierow ał siln ie  p iłkę  
obok m uru . B ram k arz  in terw eniow ał tak  
n iefo rtunn ie , że p iłka w yleciała m u z 
rąk , a S tęp ień  nie zm arnow ał okazji 
i dobił. K uźnia ob ję ła  w ten  sposób  pro­
w adzenie 1:0.

U tra ta  b ram ki nie zdeprym ow ała zes­
połu G órn ika , k tó ry  zaczął energicznie 
atakow ać . D osłow nie w dw ie m inu ty  po 
uzyskan iu  p row adzen ia K uźnia przeżyła 
tru d n e  chw ile, k iedy środkow y n ap as tn ik  
gości o trzym ał Idealne podan ie ze sk rzy ­
dła, Jednak przestrzelił głow ą z b lisk iej 
odległości. Szybka k o n tra  Jaw orskiego 
zespółu, dobre rozegran ie  p iłk i w polu 
k arn y m  I W odecki podw yższył w ynik  
na 2:0. R iposta p rzeciw nika była n a ty ch ­
m iastow a i ty lko  poprzeczka u ra tow ała  
K uźnię od u tra ty  b ram k i, strzelonej 
przez S zum ańskiego z odległości około 
30 m etrów . C elniejszym  uderzeniem  po­
pisał się Ja n u sz  Rybicki, zdobyw ając 
z linii pola karnego  bodaj najiadniejszji 
b ram k ę  m eczu. T eraz przew aga Kuźni 
była już  w yraźna, gdyż załam ani zaw odr 
nicy Z łotoryi oddali całkow icie in ic ja ty ­
wę w je j ręce. W ynik m eczu n a  4:0 
usta lił n a jlepszy  na  boisku  W łoszczak. 
W yróżnia się on najró w n ie jszą  fo rm ą od 
początku  rozgryw ek . Na pochw alę za­
służyli rów nież pozostali zaw odnicy  za 
d obrą  odporność  psychiczną i w alkę do 
osta tn iego  gw izdka.

U M r r E u
Proszą o pomoc

... spawacze z W ydziału W-4. Dzię­
ki naszym poprzednim interwencjom  
otrzym ali już niezbędne w ich p ra­
cy przyłbice spawalnicze i palety 
do transportu  tzw. dłużyc. Tym ra ­
zem poprosili nas o załatw ienie az­
bestowych zarękawków, które chro­
niłyby rękawy ubrań roboczych 
przed odpryskam i gorącego metalu. 
Bez nich już po kilku tygodniach 
ubrania nie nadają się do użytku. 
Podpowiadają również, że w tym 
celu można wykorzystać ogniood­
porne m ankiety zużytych rękawic. 
Co na to służba zaopatrzeniowa?

Na złom
Przez kilka tygodni sta ła pod Cen­

trum  Wodnym rdzewiejąca z dnia 
na dzień zjeżdżalnia dla dzieci. 
W spominaliśmy o tym w swoim 
czasie, starając się bezskutecznie do­
ciec, kto podjął się je j rem ontu i 
nie wykonał zobowiązania.

Od pierwszych dni m aja owa zjeż­

dźalnia już tara nie stoi. Niestety, 
nie trafiła , po spóźnionej naprawie, 
na przedszkolny plac zabaw, ale na 
zakładowe złomowisko, o czym in­
form ujem y z niesmakiem. Nie ta­
kiego finału sprawy oczekiwaliśmy.

Przypominamy
Od lipca ub. roku sprzątaczki uni­

kają pomieszczeń Centralnego La­
boratorium  — poinform owały nas o 
tym . pracujące tam  panie. — Nie 
chodź, nam  już o bieżące, codzien­
ne porządki, gdyż tym zajmujemy, 
się same, pod w arunkiem  jednak, że 
Dział A dm inistracyjno-Socjalnv do­
starczy nam  szczotki i inny niezbęd­
ny sprzęt. Od czasu do czasu przy­
dałyby się gruntow ne porządki, a 
tym same nie poradzimy.

Warte przemyślenia
W bazie transportu  urządzono spe­

cjalne stanowisko do klejenia dętek 
do wózków transportowych. Wy­
dawało się, że zniknie jedna z przy­
czyn licznych postojów „raków ” i 
„ekspresów”. Tak się jednak nie sta ­
ło.

Otóż stoją urządzenia najczęściej 
niewykorzystane, ponieważ kierow ­
cy nie potrafią się nimi posługiwać. 
K leją dętki starym i metodami. Trw a 
to, oczywiście, o wiele dłużej, a i 
jakość takiego klejenia jest mierna. 
Może opłaciłoby się zatrudnić do tej 
roboty fachowca?

Czyje „toto”

Od dobrych kilkunastu miesięcy stoi pod ścianą „starej” spawalni 
skrzynia, a - w niej jakaś maszyna lub część skomplikowanego urządze­
nia, na co zwrócili nam  uwagę czytelnicy. Jesteśm y ciekawi, kto za­
mówił ów mechanizm i dlaczego do tej pory nie został zainstalowany 
zgodnie ze swoim przeznaczeniem?
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